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Wychodni (*«daieoai«.
wynosi r w.1 Lwuwld rocRnie 13 rir. ■— 

pólyocsnie 9 zli. — kwartalnie 4 *łr. W) ct 
miesięcznie 1 *ir. 5U e t

Z prsesyłkii poertow^ w Państw li Auitr}wW®^
rocznie 2* tir. — pMro<*snie 11 ełr. — kwart**, 
nie 5 *łr. 50 ct. — mienięcsnie 1 cif. e*-

Z pnw>*y^ką pocotową za yranfoę: ńo miłych Ni om!*' 
rocEnie IG talarów 20 kwartalnie 4 t.
5 Brg.— do Francji i Augiji rocenie 108 franlcó 
kwartalnie 27 franków — do Bel^ji, Włocl* 
ft*W§jc*rji rocznie 80 fr.„ kwartalnie 20 fr.

Numer tiujsC/ór.z? t c s z l ó  3 ct

We Lwowie Niedziela dnia 1. Marca 1874.
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Ł w r tw  28. lutego.
Polityka uczuciowa ma swoje, wyłączne na

wet uprawnienie dla tego. że każda racjonalna 
polityka musi byó wypływem uczucia miłości oj
czyzny, lub też miłości tej idei, która gdzieniegdzie 
zastępuje ojczyzno, idei państwowe) lub dyna
styczne], idei porządku społecznego lub innej po
krewnej. 0 ile atol. miłość jako uczucie wznio
słe jest piękną , tyle nieznośną jest w sztuce, 
w poezji i w życiu praktycznem karykatura u- 
czucia: czul ostko wość. słodkawa sentymentalnosc. 
Twierdzimy, że pol.tyka, jeżeli wyi azu tego nie 
odniesiemy do intryg gabinetowych i do zabie
gów osobistych. bywa tylko uczuciową, albo 
czułostkową. Po pierwszej kategorji zaliczamy 
tę politykę." którą słodkawo-sentymenialny żar- 
g. n niesłusznie a pogardliwie przezywa utyli
tarną. Polityka ta ni a bowiem za pobudkę mi
łość ojczyzny, za cel, jej odrodzenie, a tylko w 
wyborze środków stara się by o wolna od uprze
dzeń czułostkowych Jest to polityka, która po
wiada niechaj przedewszystkiem będzie P-ńska, 
c h o c i a ż b y  miała być luterska, prawcsfawLą 
albo żydów sk ą , c h o ci a ż b y do odbudow ania 
jej mieli dopomódz Niemcy albo Cyganie, i c h o 
c i a ż b y  poprzednio potrzeba wziąć rozbrat z 
niejedną miłą tradycją , z niejednem pięknem 
w spoHinienit-ra dziejów em To jest polityka u- 
c z u c i o w a ,  bo nie znająca innych pobuuek ani 
celów, prócz bytu ojczyzny.

Ba damy, które ronią z własnego popędu 
łzy nad śmierć ą kanarka i pnzy wdziew ają żało
bę po zgonie mopsa, a którym potrzeba było 
dopiero dowodzić długo i szeroko poirzebe i lo
giczną .konieczność smul lu,  gdy spoczął wT gro
bie Joachim Lelewel lub autor pieśni Janusza. 
Więcej niż takich d a m, mamy w i < Isce p< uty
ków czułostkowych. Jak panienka płacząca nad 
różą, nad ptaszkiem, nad podeptaną stokiótka, 
ale "nie płacząca nad pulardą, którą zarżnięto 
w kuchni, politycy ci mają serce dla Francji, 
serce dla ojca świętego, serce dla ks. Budigiera 
i osobne jeszcze sei ce dla rozbójników w górach 
Kotarskich lub w Abruzzaeh ,_jbo wszystko io są 
ofiary ucisku, przypominające nam w iatna do
lę — ale z miłości dla tych odkgłych przed
miotów, politycy ci zapominają nieraz mteresa
i godność własnej ojczyzny

Uwagi te przyszły nam na myśl, gdy wczo
raj oświadczyła nam Gazeta N arcd tua , iż wy
stąpienie nasze przeciw francuskiej polityce po
słów polskich w Berlinie obraziło jej uc zucia 
narodowe. W odpowiedzi na to oświadczyć mu
simy, iz nasze polskie, narodowe uczucie srodze 
dotkniętem zostało na widok , że stosunek nasz 
do zaboru pruskiego postawiono na równi ze 
stosunkiem rewindykowanych przed czterma laty 
proWincyj niemieckich — że przemówiono w na
sze m imieniu na podstawie zasady, której nie u- 
znajemy, t. j. zasady powszechnego głosowa-

l Kronika lwowska.
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(Rzecz o ślubach i rozwodach cyw ilnych, i  a przeciw nikach te j  
re fo rm y, ku pohytkow i i zbudowaniu p ic i  p ię k n e j  spuana).

DzitDDiki spierają się o różne rzeczy, e Die wen
ty lu ją  w cale kwcBiji, k tó ra  zak łóca od pewnego czasu 
p tk ó  we w tz y s th ń h  ro d z iraeh  i staje się powodem 
najw iększych ecysyj. Mówię tu  o kweptji m ałżeństw  i 
rozwodów, nad k tó rą  w krótce obradow ać m a Rana 
państw a. Z  pi»m lw o w sk i'h , do tknął je j pośrednio 
Szczutek, przedstaw iając p. G rocholskiego, rep rezen tan 
ta  naszego w kom ń ii w yznaniow ej, jako  łyżw iarza 
nieoawojonego z tak  ślizkim  gruntem , tracącego ró- 
w now rgę i w ołającego o pomoc. Mojem zdaniem , po
łożenie pana Grochc ikiego jako kawalera,^ n ie  jeBt 
ta ta j w cale tak  tm dnem  — g o ri/ęb y  by ło  niejednem u 
z naszych p o lity k ó w , obdarzonych połowicam i. J a k  
w iadim o, teć p iękna przeciw niejszą jest rozwodom, 
niż płeć b rzy d k a  —  ponieważ zaś kom isja uchw aliła 
dc pościć możność rozwodu pod p tw nem i w arunkam i, 
więc m iałby się z pyszna poi »ki iei c z ło n e k . gdyLy

Krzyszed łtzy  do domu znalazł się tete - d ■ tete z p a u ą  
ebrodziejką. D obrze to Niem com , z nich każdy p ra  n e  

jeBt „der Herr im Hausu —  o nas zaś p isał jeszcze— ' 
jeżeli się nie m y lę , A rrian , h ib toryk  grecki, znany 
ca1 emu “ter8zemu pokoleniu z Chrestomityi przeznaczo
nej d la synłaksymy, żr „Sarm aci s łuchają  kob iet, jako  
pań.u D la  większej autentyczności a dla b rak u  odpo
w iednich czcionek przywodzę tu ta j tek s t g reck i pi
smem iacińskiem :

„ f lo i Saurom aiai nds gynah-i poithońatai, bos 
despom-iB."

Dlatego też koło polsK.c hie mogło postąpić so
bie sprytniej, jak wybierając do tej koiniaji trgo ze 
Bwoicb członków, który najmniej ryzykuje i może 
przeto Dyń Daibardziej niezawisłym w Bwojem zdaniu. 
Swoią drogą, dla pragnących rozwodu, wybór ten jest 
iatalnym, a to z powodu, iż starzy kawalerowie fjak 
np. Czng), na złość oczywiście wszystkim żonatym i 
dl_ odwiedzenia młodych ludzi od chęci zaprzęgania 
się w jarzmo msłżeńsaie, obstają przy tem, aby tc ja
rzmo było dorgonnem i nierozerwalnem. To też Czas 
dzwom na gwałt we wszystkie dzwony krakowskie, 
bv nie dopuszczono rozwodów. Dziennik, K raj i Gaze
ta Narodowa milczą, nie wiem dlaczego, i dyskusja 
przeniosła się w kołka rodzinne, opierając cię na przy
puszczeniach jak najpotworniejszych. W szak temi Unia
mi rytała mię pewna pani, czy to prawda, że teraz 
będzie i iż wolno brać ślub za kontiaktem na trzy la
ta, na pięć, na dziesięć, a najwięcej na dwadzieścia? 
Pani ta czytuje dzienniki i romanse, i uczęszcza na
Hs»jtr ttbbsw  tok pilgig; H im m  9

nia — i że nakoniec, zanosi sic na dalszy ciąg 
wazals ;wa polityki nas: ej u francuskiej. Dla nas, 
ztąd, że Polacy bili się pod Somosierra i na 
San-D(mingo, me wynika wcale, że Hiszpanja 
ma zostawać pod jarzmem francuskiem, lub, że 
murzynami można handlować, jak bydłem — a 
ztąd, ie wstawaliśmy lub siedzieli cicnc, ile ra
zy tego potrzeba było Francji, me wynika wca
le, byśmy już nigdy nie odłączyli sympatyj na
szych od jej interesów i jej uroszczeń. Sympa- 
tje" te okazały się już dla nas szkodliwerai w 
najnowszych czasach, a są jeszcze bardziąj szko
dliwymi, niż się okazały: prowadzą nas one 
bowiem do wpatrywania się w stosunki fran
cuskie i do ich naśladowania, a naród, który po 
Jenie i po Austerlitz dorobił się Sedanu, nie jest 
dobrym wzorem. Ten to wzór sprawia, że jak 
Francja nie może dojść do adu politycznego, 
tak i my nie możemy znaleźć samodzielnego, je
dnolitego, skutecznego kierunku w naszych dzia
łaniach. Za lat parę, uda się może Francji na
kłonić Moskwę do krucjaty przeciw Niemcom, 
a nam, jeżeli pójdziemy dalej tym sarnim  torem 
co dzisiaj, każą wówczas z Paryża „nie prze
szkadzać M o s k w i e i  najmniejszjm ruchem. 
Obiecają nam, po zgnębieniu h kmieć, przyjść z 
miljontm bagnetów nad Wisłę i oswobodzić nas 
od Moskwy, i zaprą się obietnicy, jak zawsze— 
ale my, jak zawsze, uwieizymy Zechcą może 
w danym razie, w imię nkcmylnosc. j ajieskiej 
i sym jatyj dla Alzacji i Lctarjngji, b j tmy i}u- 
kli głowami o bramy, po za k1oi<mi więzioDo 
ks. LedócLowskiego — i kto wie, czy nie wy
starczy lakie z cieba wyjov iedziane życztLie, jak 
wystarczyła w r. 1863 lekka insynuacja Napo
leona Ul, byśmy w razie jakiej kcLflagiacji eu
ropejskiej popełnili niedopuszczalne dziś sza
leństwo.

Jeżeli naród nasz ma iść na j aśku takiej 
polityki, wolimy, aby był izedowaiym w swo- 
jim  jizekcLanm, tak, jak mm jest w istome. Ja 
skrawe bowiem wy siąpienie posłów naszych w 
sprawie Alzacji i Lotaiyzgji w naszej tytko wy
obraźni stwarza nam sprzyndcrieńców nad 
Belwaną mają dla naB Ubędą mieli jednakowo 
zimne serca i próżne dłonie. Natomiast, wystą- 
pitnia tego rouzaju w całym naiodzie niemie
ckim utrwalają przeciw nam nieehęć rasową, 
spotęgowaną jeszcze tem, że manifestujemy się 
nieprzyjaźnie w kwestji, w któie; Niemcy jeżeli 
nie n ają słuszności, to przynajmniej przekonani 
są głęboko, iż ją mają. Każdy kocha swoją oj
czyznę po swojemu, każdy nienawidzi jej nie
przyjaciół, i każdy pogardza hm , co mu się 
wydaje niesięawicdJ wością. Zważmy zaś, że 
możemy opieiać się uciskowi ze strony rządów, 
ale że nieiozsądkiem jest wyzywać do walki na
rody i to w tak nieiowitych z obu stron wa
runkach, jak w tym wypaoku. Boztropność po
lityczna nakazywała w strzym aj się o d_ głos o w a-
nich me opuściła -  n s ie ty  oua prseto  do osób -wy- 
ksztślcoaych . Ciekaw jestem , *  raczej m e c^ękaw 

* , j  . m o ta  mieć osoby d i e
k .K .° łc la e  o tej kwestji, t«k  t a j n e j  d la  każdego czło- 
w i.k a . Na w szelki wypadek, wobec t ,g o  staou opmje 
i in icim acyj w sferatu  w y k szu ł.o n y ch  m e od rzeczy 
m .ż e  będzie, poświęcić jedną kronikę U o w sk ą  8tSn  m 
już i oklepanym  kom unałom  o n .a łś tń s tw .ch  i rozwo
dach, w ppibanym z pierwszej lepszej sią i.

Ń ap ic rw  tedy , dla uspokojenia t je b  w szystkich, 
k tó rry  lękają  się możności rozwodu z  p izyezyny, i i  
to rozbiłoby Węzły rodzinne, czyniąc ie wąt emi i ro- 
zerw slnem i, p rzytoczyć należy, wjzęe.zie, g zie roz
wód iest dopuszczonym , m ałżeństw a żyją v  epszej 
Łigooźie niż tam , gazio  nie m t  rozwodów. N adto, 
nczie  nie m a roiw ooów , be2Żenność zdarta  się n ieró
wnie częuciej, a gdzie są rozwody, jest ona praw ie
nieznaną. ,______  . . .

P rzyk ładem , d la  każdego z naa przystępnym , tej
w ielkiej praw dy, są ży d ii. Traw o au»Uj* »  pozwą a 
im  rozw odzić Bię w edług  ustaw  M ojżobi » ( u 
mion, 5  X IV , 1 —  41 —  nstaw y te sai pisane są na 
korzyść mężów ta k  o d ece , iż zoBWwiają i ozwód i. L 
Bamowcń. Mimo to ,  rozwód u żydów zdarza Bię rza 
dziej, niż u u ab ta k  zw ana separacja sądowa 
żeństw a żydow skie są  przykładniejsze i zgodmajsze 
od narizych, choć i u nich nieraz żona re  wo zi w 
domu —  a żyda, k tó ryby  został starym  k t  aletem ,
p o trzeb ab / szukać ze świecą. .

N ie lotrzeba lepszego dowodu, ż ' rozerwalność 
ślubów nałżeńB kich  m e rozw alnia węzłów , łączących 
rodzinę, lecz uuw ala  je  przeciwnie. K ażda bowiem 
Btroiiu w pożyciu wspólnem tem skłonm ejszą je s t ao 
ustępstw , im snadniej d ruga  strona uwolnić się może 
od niem iłego jej związku.

Jnm  obywatele państw a austrjackiego, a m ianowi
cie kaloli :y i bezwyzm anowcy, me są lownoupiaw m o- 
nym i z żv dam i w tej mierze. Co do Jtatoiikow, obo
wiązuje p.-awo kanoniczne, co do bezwyznanio ców, 
kodeks c jw iln y , k tó ry  nie zna rozwodu. Ton iw ai zas 
małżeństwo jest stosunkiem  i węcłem raczej obyw atel
skim , mż religijnym , ponieważ zdarzają się m ałżeń
stwa m ięszane tego rodzaju, że jedna Btrona na mocy 
obowiązujących ją  ustaw  może roswieść się z drugą i 
zawrzeć ś ub ponowny, a stronie porzuconej prawo to 
n ie przysługuje —  więc każdy musi uznać za rzecz 
słuszną, by już raz jedno prawo obowiązywało w szy
stk ich . I ra w o  to m usi być tak  napisanem , aby m itt 
nie potrze oował zm ieniać religji, w razie gdy ciice 
wziąć ślub z OBobą^ innego wyzni. u ł ,  i aby n ik t 
nie potrze Dował em igrować, . staw ać się poddanym  
obcego psńatwa, w razie gdy  obce uwolnić się od
tn riau u i. M tfiy y g d |u y  oyóJacyp g •

Przedpłatę I e fiąszez la  p rz y Ja iJ r : we L,“
B i o r o  a u m i r . i « t r e c j i  , n » i n n  ih e . P o l s k i e g o 11 
p l a c n  H a j i - i t  u  i  A j e n c j a  Ł . P i ą t k o w s k i e g o  
plac katedra we Wltedblz, wJHsnblirgz 'rwk- 
furols u. £ .. w Ber.".U w ; klasku Bazyie 
[ B s w a jc a r j s J  i  Wrsotawlll p p .  H a s s e n s t ó a  U  V o -  
g l e r ,  w  WiedB! U : F .  L 3 b  , B .  U o s s e ,  Z y p r u i .
I i-owski Au- t: Br. 3.

pilCStepia prsyjmnją się w opłatą 6 c t od miejsca 
obję-ości wierasa drobnym ernkieut
(noupareill-' -ol KI opłaty stempiowe; 30 c t  n  
kcićorasowt un..esr ,sanie. 

istv I alenlądzml mają być p.s^sylane f - .n c o  d« 
Adminfreracji Dr eimika PoU.ziego,‘.—Insty rekli 
macyjne nie opieczętowane nie podlegają opiaeit

M a n m r y n t li  B e fla tC i nie z v r a c u

nia w sprawie Alżaoji i Lotaryngji, roztropność 
polityczna nakazywała nie odwoływać yie ao za
sady powszechnego glosowan.a — a i c z u c i e  
nie nakazuj? nam wyciągać gruszek z uopiołu 
dla tego, który umiał być:

l Sul To, sul Ticino, sul Mincio 
F ratello  di tenda e d a rm o ;

S ull’A dige —  m ercante,
Sul T evere  —  gendarm e!

GŁOSY z łTBAJU.
... lutego- (Ca poirzeha jeszcze do c«-

wuizacji włościan i podniesienia dobrobytu kraju r ) D o 
ustępu 3) O rzekach, rzeczkach i  potokach w naszym 
kraju . 9

K iedy —  ja k  wyżej w spom niano , Seim  krajow y 
odroczył uchw ałę rządow ego w niosku: r Ustawy o u- 
żywaniu i prowadzeniu wód —  tudziei o ochronie prze
ciw tokowym, więc trzym ajm y się daw nych rządow ych 
p rzep iH< w na m ocy dek re tu  byłej kancelarji z ? lg o  
stycznia  r. 1842 1. 1306, obwieszczonego cyrkularzem  
byłego guberniom  z 2. m arca  r. 1842 i. 9605: „ Usta
wa policyjna i plantacyjna po rzekach dl* Galicji i B u
kowiny,1- zw łaszcza , Ze spraw y te  należą zawsze je 
szcze do zak iesn  działan ia  w ładz polil rzn y cb  rządo
w y c h , p rzyczem  jed n ak  i o rgana w ładz autonom i
cznych w ielki udziai b rać  m egą.

Sadzenie w iklin  przy rzece Skaw ie, k tó re  nam 
szanow ny korespondent z pod G ło d cn an k u  opissf —  
działo  się przed 20. la-y  tj. w la ta 'Ł  1850— 851 i 852. 
T y ły  kom isarz drogow y w M skow ie n ie b y ł do tego 
powodow any ezęB ttm  ziyw aniem  mostów w jego te ry - 
on u m —- bo m u w oda żsdnego m ostu nie zerw ała, po- 

wo owai r im  ly lko  czysty  zem iar podniesienia k u ltu 
ry  rajowej, a ly  w yltw y  wód g iun tów  nie niszczyły. 
r> °  t  k 2,,86dą b y d ro te e tn ic z n ą , aby  wodę w
chw łniri B UF 16 ’ przez co w oda kory to  rzek i z g łę b ia , 
wwkw rn W Hra ’ * odT regulu je  -  i tem  samem
ww t t n m  n ^ 1 Ottfż, nasz kom isarz drogo-

m ocy -b a id zo  godnego n f li^ c z n e g o  u r z ę d n ik a /  7 ?
W iadom o pow szechnie jak  łakem o naei w ieśniacy 

c z y t a j ą  się jakichkolw iek m iejsc do peszen ia  by u ,  
bko io  iy iko  rzeka  opuści j a t ą  część łożyska i takow e 
ZMzme n aw ą  zaiastać, już tam  p -d zą  b y d ło , bez 
w zględu na praw oego w łaściciela cdsypjska, ily m sp o -  
sob tir pow stają przy rzekach  bezpraw nepizyw łaszcza- 
n ia  U* zw apy^Ł +uMv.uk  yydnnyęk js?! m
tedy jest bez w zgjęda na  położenie lu b  wielAoćiEi 
i 2ek: —  p iz e s n ^ g tn ie ,  aby  w nadbrzeżach ta k  zwa- 
n y cb ^ a iy n k a c h , kam ieńcach, lab  odpsypiskacb ped ża- 
d jy m  a ;u n k itm  b yd ła  nie paszeno.

W  górnych częściach r z e k :  Soli, S k a w ,  R a 
by, Ropy, J opradu, obudwu D unajców , S try ju  obu- 
dwóch B ystrzyn, P iu ia , obudwu Czeremoszów ltp  o- 
: bz m niejszych rzeczek i poioków  niesiei w o d a ; jeszcze 
spore kfciŁJtiłie, na  k tó rych  DJtda fii  ̂w iklina zasadzać, 
ale już p izez zaDiecL&nie paEZeuia b y d ła  i łażen ia  ta- 
kow ego j o  kam ieńcach opuszczają się różne nasiona 
w iększą w edą wniesione i zarasta ją  t( kam ieńce olszy 
uą, b izeziną  itp., a gdzie vt< da p iasku naniesie, da  się 
l ż i w ia lina  sadzić ; gdzie goły kam ień dłużej le ż y , 
tiz eb a  go w jesien i nasiem  :m oiszowem podsiew ać —  
lub też na  zimę w ierzb j olszowe z nasieniem  zakopy
wać, k tó re  się p rz tz  w iatry  samo rozsieje.

U sunięcie zastarzałego nałogu paszenia byd ła  na  
zaj-y^kach^i^kanaibncach obok rzek , może ty li  o najo
me w edług jogc w łasnego widzimisię, s ta ł się n ie
znośnym .

Czy może być słuszną ustaw a, k tó ra  zm usza ko 
b ie tę  do faktycznego wdowieństwa, w rabie gdy  mąń 
je j Btał Bię zbrodniarzem  i d ługie la ta  pokutow ać m a 
w w ięzien iu? A  chociażby nie dostał się do więzie
nia, czy słuszną je s t ustaw a, k tó ia  z kobiety  robi 
w ieczną niew olnicę p ijaka, rozpustnika, gbu ra  i zło
czyńcy V °

A  z drugiej strony, czy może być słuszną usta
wa, k tó ra  pozw ala kobiecie rozpustnej noBić nazwisko 
nonoiow, g 0 i praw ego człow ieka, kalać je  w błocie i 
w óczyć po święcie —  a jemu zabran ia  wziąć sobie 
m ną tow arzyszkę życia -  często, inns matkę d la  o- 
sieroconych de facto , d robnych dzieci ?

Ustawa ta k a  n ie  może być słuszL ą, bo w yrządza 
krzywe ę niew innej stronie i pro teguje  niem orainość.

rJ ia  tego też, ustaw a ta k a  pow inna być zniesioną 
i pow m ni być zaprow adzone owe równe d la  w szy
stk ich  prawo, o k tóre®  mówię p o w y H , a  nazyw a s";ę 
ono praw em  o ślubach i rozw odach c; w ilnych

ub cyw ilny w ypisuję ciągle oklepane rzeczy 
in usum  p ięknych  pań- k tó re  chodzą nr. w ykłady  i 
czy tu ją gazety —  ślub tedy  cyw ilny polega nt. tem, 
że pańi twe m łodzi udają  bię do urzę tu , do którego 
to  należy, gdzie da ią  im do podpisani i kon trak t, za
p isu ją  ich w m etrykę  nowożeńców i da ją  im poświad
czenie, iż się pobraii. Z  tem  pośw irdczenicm  w ręku, 
państw o m łodzi udają się do księdza, do pastora, do 
rab ina , i —  jeśli chcą —  biorą w jego obecności ślub 
kościelny według swojego wyznania. G dyby jednak , 
po w y aam u  tego praw a, nie wzięli ślubu .w urzędzie, 
wówczas ksiądz, paBtor ani rab in  Die m ógłby im dać 
ślubu kościelnego, a gdyby  im go dał, m ałżeństwo 
byłoby wobec p raw a nieważnem; tj. żona nie m ogłaby 
nosić nazw iska m ężowskiego, a dzieci jej nie by łyby  
spadkobiercam i swojego ojca.

Go w tem ta k  strasznego? K to  nie chce zryw ać 
z swoją relig ją, j bierze pannę z domu, w którym  re- 
lig ia  jest w poszanow aniu , ten nie zaniedba po -ślubie 
cyw ilnym  udać się do kościoła po błogosław ieństw o 
kap łana . K to  p ragn ie  ogniska dom owego, u k torego 
ży łyby  i k rżew iły  się tradycje  i obyczaje, pokochane 
w dom u rodzicielskim , ten nie zaw rze ślubu z  osubr 
innego w yznania.

^Ale k to  nie m a relig ii w sercu, i n ic kochs tra- 
dycji, ale natom iast kocha osobę innego w yznania, i 
je s t od mej kochanym , d la  czegóż nie m a oostać ślu- 
au bez szykan, na  ja k ie  obecnie byłby wystawionym  ? 
Czy lepiej jest, by naw et i co do rorm y porzucał swo
ją  religi* i  og łaszał się bezw yznaniow ym , lub żeby 
zrobił u d t jak nasi wh 4  :ia N ,. g d y  im  donfodłioi or 

eWdfliłłi, wi "

strzejszym  przestrzegan.ero istn iejących przepisów  być 
dokonane. T raw ie też działo się to tym  sposobem w 
r. 1850 przy  Skaw ie, w  drągiem  m iejscu zaś przy R a
bie od M szany dolnej do O lszówki w  przestrzeni j e 
dnej m ih, gdzie także  w tnieją bardzo znaczne ip iek n e  
zarośla.

K om isarz drogowy w M ak a wie p rzestrzegał W 
pierw szym  roku  swego przedsięw zięcia paczenia' byd łu  
przez sprężysty  dozór swoich podw ładnych  drogom i- 
strzó’./ i dróżników . T aszących bydło  zapisyw ano do
k ładnie , a  potem  sprow adź »jio ty ch  przestępców  c. k. 
żandarm erją  do politycznych urzędów  w M akowie i 
M szany do lnej, gazie, po ęum arycznem  przesłucnaniu  
obw im cnych, ka-ano  bez względów i litości pieniądami 
a  k to  p ieniędzy nic m ia ł , m usiał sk ładać  zastaw  ań 
do zap łacen ia  k ary . W ielka w rcaw a i niespokój po- 
w strw ały  z tego pow odu, a  n iety lko żb lud wiejsk' 
oburzał się, ale naw et inteligencja obw iniała komisa 
rzi. o b rak  czucia i litości nad biednym  ludem  1 W szy 
stko. to m ę pom ogło, bo kom isarz czuw ał i ił? rok 
nad  kam ib icam i m c nie w zbudziło w nim  litości W d ru 
gim  roku  pokazały  się b y ły  iuż różne zaro śla , poroz- 
graniczano takow e m iędzy pojedynczych w łaścicieli 
w edług biegu m iedz, a gdzie w oda m ół zostaw iła, 
przym uszano znowu lud biedny nielitościw io do p ra 
cy, t. j. sadzenia wiklLiy w granicach w łasneści. —  
Vi trzecim  r,.ku  już lud p rzy c ich n ą ł, i możni1 było , 
osobliwie w di.ie niedzielne i św iąteczne, w idzieć opa- 
tiu ją 'y c b  swe zareśla i w ikbny, a  ponieważ kańdy 
w łaściciel p rzekonyw ał się o polepszeniu swej własno
ści, więc ten  sam lud b iedny i żałowany, nabraw M y 
lepszego poczuc ia , Btał się B»m strażnikiem  wiklin, i 
broń Boże, aby naw et p rzypadkiem  w padło jak ie  b y 
dle do zarośla lub w ikliny.

W 10 Jst później, w rek u  186*, przejeżdżał by ły  
kom isarz d rogow y, natenczas już wyższy u rzędnik  te> 
ebD iczry, ibkc rew ident drogow y przez MuLaw N a
stępnego dnia  w czas z -sua zobaczył ów urzędnik  
ke to  o mu, do k tórego z a je c h a ł, znaczna ilość indu 
zebranego, a zdjęty ciekaw ością, coby to  znarzy ło , 
zeszedł z piętra, i dopiero p rzekonał się, że to byli 
okolic2Di w łościan ie , którzy  dowiedziawszy się o jego 
przybyciu , zebrali się, soy m u tłum nie okazać wdzię
czność 2a nieiitcściw e zm uszanie do w łasnego icj tdfr 
br a. K ażdy w łaściciel cbciał opowiadać o 
jego pięknej ga jk i i proszono tego u izędnika, « J ^ o b -  
jeebat całą p izestrzcń  i p rzekonał się, ż ; um ieją teraz 
szanować wyśw iadczone im dobro ; w kió tce pokazał się i 
w ej ółw inowak-a, były  polityczny urzędnik, Y ictorin, k tó ry  
przejęty  uczuciem ludu, sam nie mo&ł słów wym awiać. 
Z e  zarośla te  i teraz  po 20 la tach  istn ie ją , p rzekona
łem jię  z listu, pisanego do owego urzędnika: „W ik łi- 
„i>y zasadzone z inicjatyw y kochanego przyjaciala W1 
„bok Skaw y, upiększają okolicę i tw orzą śbc2n*j Jasy. 
^T eraz  gdy ich wrartość poznano, zachodzą liczne pro- 
„eesa o pojedyncze k aw ałk i ty c h ż e ; a lud błogoaiaw i 
„tw órcę ta k  cennego skarDU.1*

h im  Więc now a ustaw a uchw aloną zostan ie , mo
żna na  podstaw ie wyż w ym ienionych przepisów  —  w  
górnych  częściach WBzyBtkich rzek , rzeczek  i potoków1 
zarosia osiągną.' i wikliDy zasadzać; w niższych czę
ściach rzek  n ie w ystarczy sam e przestrzeganie paBze- 
nia b y d ła , a i sadzenie w ik lin  może tylko za p rzy 
zwoleniem w ładz politycznych być uskutecznione no- 
nieważ za ośla po za norm alną tra są  rzek i sta ją  się 
przeciw ległym  brzegem  bardzo szkodliw e i  m ogą w  
dolnych częściach rzek  najw iększy n ie ład  spowodo
wać. R acy  powiatowe m ogłyby  na u rzęda gm inną 
w pływ ać, a Dy przy rzekach  b y d ła  nie paBano.

Panow ie inżynierow ie powiatowi i podrzędni urzę- 
Ju icy  ceehniczni starostw , m ogliby przy snosobności 

innych  kom isyj przez eksponow anych drogom iatrzów
A le księża jezu ic i wołają, że liberałom  nie chodź* 

o ślaby cyw.lno, lecz o rozw ody. O jedno  i o drugie. 
T raw o nie powinno dopuszczać rozw odu d la  prostego 
widzim isię jednej strony lub  obydw u —  ale gdzie są 
pow ody słuszno i konieczne, dla czego rozwód nie m a 
być dopuszczonym ?

Trzytoczyłem powyżej dwa wypadLi, gdzie zacho
dzę takie słusene i konieczne powody. Jeżeli jedna 
Btruna jest zasądzona o zbrodnię pospolitą, lub ulega 
częBtym kondemnatom dla wykroczeń posDolitycb, nie
chaj będzie wulno drugiej stronic bez dalszego prooo- 
deru zażądać rozwoau.

Jeżeli je a n a  strona zarzucc, drugiej z łe  życie, ab» 
nie może jej tego udowodnić kundem natam ' sądowemi, 
lub jeżeli ooiedwie Btrony d la  b rązu  wzajemnej sym 
p a tii p ragną się rozłączyć, dopuściłbym  rozwód, ale 
poddałbym  go orzeczenia sąau  p rzysięg łych . Są to 
bowiem w ypadki, k tó rych  szczegółowo żadna ustaw a 
przew idzieć n ie  może, \ w k tó rych  najlepiej spuścić 
się nu  sąd i zdrow y rozsądek  ludzki. D obin  przi/tem  
postanowienie proponuje kom isja R ad y  państw a: oto
że w  raz ie  wzajem nej an typatji, m c wolno ż ą d a : roz
wodu pierw ej, ja k  po trzech  Intach m a żeństwu, ani 
późni ij, ja k  po la:ac% dw udziestu.

N ie lubim y się —  nie możemy u ę  zgodzić —  P o 
czekajcie trzy  laty  może to jak o ś oęazi <!

Nie lubimy się, znienawidciliśnij się nawzajem 1— 
Ja k to , dwadzieścia lat wytr/:v znaliście państwo jedno z 
drugiem, pos^crzeliście się, r. ->ćte dzieci dorosłe i chce- 
cic Bię rozwodzić? Idźcie óo domu i nie turbujcie ta» 
du waszemi meaorzecznem. zachciankami!

W  innych  zaś razach, sąć przysięg łych  orzeknie 
najlepiej, czy skaTgt jedLej strnUy  n „ d ru g ą  są uzasa- 
d n io re , i czy stanowią one w istocie wsorunki, w śród 
k tórych  pożycie wspólne JC«tt -lieznośneir, krzyw dzą- 
ccm, obrzydliw em , ptanowiąccm klątw ę i nieszczęście. 
N erw y, pańskie zachcianki, lekkom yślne przerzucanie 
sym patji z prradm iotu  na  przedm iot, spory o to. czy 
strzyżono czy go lono— nie byłyby w obec.przysięgłym i 
powodem  rozwodu, ale natom iast oni jedni n a  różnej 
w różnych k ra jach  i u  różnych w arstw  społeczeństw a 
podstaw ie obyczajowej zdolni byliby ocenić praw dzi
wość i doniosłość w ażniejszych zarzutów. Jestto  w pra
w dzie kw estia  praw a cywilnego, ale me idzie za tem , 
by  je j wyjątkow o n ie  m iel: sądznć przysięgb' —  oczy
wiście, specjalnie do tego w yoran  z uw zględnien ieii 
potrzebnego w ykształcenia. J a  w róść rozpraw y pozrstrzy- 
nu. p rzy  tem  m ałżeństw a od lekkom yślnego ż ą d a n i, 
rozwodu.

A teraz, gdy na seijo, przynajmniej tu w kronice 
lwowskiej, reformujemy ustawodawstwo oo do mrł- 
żeńftr . rozwodów' i gdy wyjaśniliśmy pięknym ozy*
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konduktorów  dróg  k rajow ych i strażników  tych  dróg 
na popraw ę stanu rzek  skutecznie działać. Uutawę 
w yż w ym ienioną już  pi zesta rza łą , trzebaby— w zasto
sowaniu do teraźniejszych w ładz politycznych rządo
w ych i autonom icznych —  cokolwiek zm ienić , nak ład  
d ruku  w polskim  języ k u  w takiej ilości zarządzić, aby 
tą  ustaw ą policyjną m ożna obdzielić c. k . starostwa, 
urzędników  technkznych , R ady powiatowe i urzęda 
gm inne. P rzy  odpowiedniem zarządzeniu  w ładz w y
m ienionych i energicznem  działaniu  urzędników , może 
ta  częśc k u ltu ry  krajow ej w k ró tk im  czasie być  wiel
ce podniesioną.

Ziemie Polskie.
K orespondent w arszaw ski Czasu podaje następu

jące  szczegóły ogulnego p lanu  reform  , jakie m ają być 
wprowadzone w K rólestw ie. Zam iarem  rządu  m a b y ć :

1) O dłączyć od K rólestw a a raczej ja k  obecnie 
od jonera i-gubernato rstw a w arszaw skiego gubernię A u
gustow ską t te pow iaty gubernji siedleckiej i lubel
skiej, w k tó ry ch  zam ieszkuje ludność unicka.

2) Jednocześnie przeprow adzić reform ę sądow ą, 
w sku tek  której w ejdzie do sądow nictw a elem ent m o
skiew ski , reprezentow any przez dym isjonow anych ofi 
cerów , audytorów  i t. p. indyw idua oddane rządow i.

3', Skoro po la tacn  k ilk u  nowi "dz iow ie , będą
cy w c‘ąg łem  zetknięciu  z ludem  wiejskim , poprow a
dzą dalej dzieło b. kom itetu  urządzającego, dzieło mo
żliwego poróżnienia obyw ateli ziem skich i w łościan, 
jenerał-gubem atorstw o w arszaw skie rozdzielone zosta
n ie na dwa. Jedno  na praw ym  brzegu W isły a drugie 
na  lewym.

4', W reszcie oba te  jenerał-gubernatorstw a zosta
ną zw inięte, a każda  g u b ern ja , zarządzana j„ k  obe
cnie prz iz swego gubernatora, stanowić będzie jedno
stkę państw a, podobnie jak to się dziś dzieje z gu- 
bernjam i wewnętrznemu M oskw y, a od k ilk u  tygodni 

j ,  guberniam i południuwemi.
Przedew szystkiem  ma nastąpić oddzielenie gu

bernji augustow skiej i część siedleckiej i lubelskiej. 
W  w idokach tej reform y mianowano w łaśnie Kotzebu- 
ego, k tó ry  nietylko z powodu w ieku ale i charak teru  
nie będzie staw iał niczem u najm niejszego oporu.

T en  nowy rozdział P olsk i chciano przepi o w adzić 
jepzcze za życia Berga i w tym  celu część gubernji 
A ugustow skiej w czasie pow stania przyłączono do jene
rał-gubernato rstw a wileńskiego pod w ładzą M urawie- 
wa. B ył to pom ysł ks. C zerkaw skiego najgorliw szego 
z reform atorów  K rólestw a. Skoro wszakże pow stanie 
u s ta ło , B erg  tak  energicznie upom inał się o zwrot 
gubern ji, że nie chciano mu się opierać i przeprow a
dzenie pro jek tu  odłożono do jego śmierci.

Po W arszaw ie k rąży  pog łoska, jakoby  niezale
żnie od jenera ł-gubernato ra  m iał m ieszkać w W arsza
wie ks. M ikołaj M ;kołajew icz , w charak terze  główno- 
dow odzącegodw om a okręgam i wojennem i: w arszaw skim  
i ^wileńskim. Z a dowód tego m a służyć okoliczność, 
ż a ^ ffc y s tk ie  w W arszaw ie pałace cesarskie m ają być 
od s^^f~ m e, co rzeczyw iście n astąp i. Zam ek również 
m a byG odświeżony.

Sprawy zagraniczne.
P . B uragnon, podsekretarz  stanu we irancuskiem  

m inisterstw ie spraw w ew nętrznych, należący właściwie 
do stronnictw a legitym istow skiego, udając się w ty ih  
uniach  z P a ry ża  do W ersalu, ośw iadczyć m iał k ilku  
jadącym  z nim  legitym istom , że rząd stanowczo i wszy- 
stkiem i środkam i, jak ie  m a na  zawołanie, starać się 
będzie o utrzym anie septennatu, dodawszy, że zwolen
n icy  hr. C ham bord spokojnie zachow ać się w in n i, 
gdyż inaczej rzad surow ych przeciw  nim  użyje środ
ków. J a k  p. B aragnon dale- zaręczał, ma rząd być 
p rzekonany, że w sześciu m iesiącach najdalej przy tłum i 
zupełnie stronnictw o radykalne  . uczyni je  nieszkodli- 
w “m. J a k  z jednej strony wolno zapewne powątpiewać
0 szczerości w ystąpienia rządu  przeciw  zwolennikom 
hr. C ham borda, ta k  z drugiej rzeczą jest więcej niż 
pew ną, że surowość, iakiej w edług p. B aragnon użyć 
zam ierza rząd przeciw  stronnictw u radykalnem u, nie 
ty lko go nie przytłum i, lecz owszem do jego przyczyni 
się wzrostu. Świeżą tego zapow iedzią jest k an d y d a tu 
ra  pana L ed ru  Roili u w departam encie Yaucluae, 
gdzio w szystkie użyte dotąd przez rząd środki suro
we przyi zynią się niezawodnie do tem  świetniejszego 
jeszcze zwycięztwa jego. K om itety  tam tejsze wyborcze 
ośw iadczyły się 102 głosam i przeciw  60 za tą  k an d y 

k acze liberalni" je  Inom yśluego ich  poparcia. A le  bę- 
dziem y m ieli przeciw ników  < » zw alczenia.

P ierw szym i i najzaw ziętszym i będą czarni ojco
w ie z bardzo prostego powudu. Po z ‘prow adzenia na
szych  ustaw , panny i m ężatki nie będą potrzebow ały  
tak  często rozgrzeszenia. W obec m ożności rozwodów  
bow iem  w szystk ie  panny do roku w yjdą za mąż, a 
m ężatki Dędą się o a w ia ły  sądów p rzysięg łych , w obec  
k tórych  urzędow y prokurator nadarem nie broniłby  
św iętości w ęzła  m ałżeńsk iego przeciw  zgodnym  zezna
niom  męża, pokojów ek , lokajów , stróżów, fiakrów  itp.

W  drugim  rzędzie naszych przeciw ników  staną 
w szyscy ci panow ie, k tó rzy  „przyzenili s ię“ do g ru n 
ta , do w iosk i, do k ap ita lik a  albo do kam ienicy . T ak i 
j a n , póki b y ł paniczem  , prezentow ał się p ięknie — 
zdaw ało się pannie, iż znalazła  męża, k tó ry  będzie jej 
podporą i chlubą w świecie. Tym czasem  pan g ra  w 
k a rty , m iewa m iłostki przechodzące m iarę naw et te^o, 
co koran  dozwala, uw ażany jest w świecie jak o  nicpoń
1 n iedołęga m oralny, albo jeszcze gorzej. Po nastaniu  
naszego praw a, pani będzie m ogła dać m u d jm is ję , i 
nabraw szy dośw iadczenia , znaleść sobie godniejszego 
m ałżonka a swojej fortunie lepszego gospodarza. W  ta 
k im  r_zie p a n ,  zostaw szy na pow rót pan iczem , m u
siałby  zostać pisarzem  prowentowym  u swego nastę 
pcy  lub starać się o dyurnum  w banku H ipotecznym . 
T ak i —  ręczę, że bedzie teraz chodził codzień na nie
szpory u 0 0 .  Jezu itó w , modlić się , by  ustaw a o ślu
bach i rozw odach cyw ilnych nie przyszła  do sku tku .

W  trzecim  rzędzie staną przeciw  nam  pew ne pa
nie, k tórym  mąz m ógłby słusznie zarzucić, że są  k lą 
tw ą i ru iną jego d o m u , lub też , że poniew ierają jego  
nazw isko i nazwisko jego  ‘dzieci. Pew ne panie, k tó re  
podpisują mężów na wekslach, a ci m uszą p łacić albo 
w łóczyć się po sądach karnych  ze swojemi połow ica
m i. Pew ne panie, k tóre każą  mężom podpisyw ać się 
w księgach  m etrycznych

„der Teufel meiss warum" 
jak  śpiew a po niem iecku francuski Sinobrody.

W  czw artym  zaś rzędzie przeciwników staną sę 
dziw e m atrony  i starzy  kawale rowie —  isto ty , k tórym  
praw o o rozw odach en1 pom ćdz ani zaszkodzić nie 
może, i k tórym  w ogóle n ieby  już  nie pomogło. Isto ty  
tak ie  m ają w rodzoną złośliwość i m szczą się na całym  
m łodszym  rodzaju  ludzkim  za to, iż nie poDtarza ł się 
w raz z niemi.

A le co nas obchodzą jezuici, karierow icze m atry 
monialni. stare jejm oście, k tó re  dobrały  sobie m łodych 
mężów, m łode żony oszukujące starych  mężnw, dewo
tk i nakoniec i starzy  kaw alerow ie! Jesteśm y w przy- 
zwoitem to w arzy j w,e i g łosujem y za  m ałżeńst vami

daturą . Sam p. L ed ru  Rollin udał się już do dep arta 
m entu  owego, by osobiste z w yborcam i zawiązać sto
sunki O rgan p. (Jam  uetty Republique Franęaise godzi 
się też ju ż  na jego kandydatu rę . „P an  L edru  Rollin — 
pisze takow a —  nie w raca na w idow nię p o lity czn ą , 
by  przynieść zam ięszanie w szeregi dem okracji, k tó 
rej całe poświęcił ży c ie ; p rzybyw a, ponieważ go wo 
ła i io , ponieważ ma m isję do spełn ien ia; głosowanie 
powszechne jest w niebezpieczeństw ie, p. L ed ru  Rollin 
więc p izy b y w a.“

R zeczą je s t też dalej n iew ątp liw ą, że żadnej pod
staw y nie m a to, co już  dzienniki m onarchiczne g ło 
siły, jak o b y  k a n d y d a tu ra = ta  by ła  rozdw oiła s tronn i
ctwo rep u b lik ań sk ie ; bo lubo n iektórzy z n ich  są z 
niej niezadowoleni, to jednak  niezadowolenie k ilku  me 
je s t jeszcze rozdwojeniem całego stronnictw a. Bona- 
partyści zresztą spodziewają się teraz  rozruchów , k tó 
re  m ają im umożliwić zam ach stanu. Jed en  z p rzy ja
ciół pana R ouher m iał nawet niedawno oświadczyć < 
tw a ic ie : „Pewm  teraz jesteśm y zu p ełn ie , że księcia 
naszego na tron przyw rócim y. Skoro ty lko  ęźerwoni 
i biali do togo rzeczy doprow adzą, że położenie stanic 
się nieznośnem , w tenczas niezaw odnie nasza nadej zie
godzina." . , „

Z  tem  w szystkiem  nie ustaią  i , lojPty m’®<r1 w 
sw ych agitacjach. W edług  przepow iedni ks. Raboisson 
m iał hr. C ham bord dnia 17. lutego izrócić na tron 
przodków  sw o ich ; teraz  zaś o d k ry ł tenże ks. Raboisson 
w proroku D an ie lu , że się to stanie najpóźniej 24. p a
ździernika. Pogłoskom  zaś o uk ładach  cc do fu z ji ,ja 
k ie  k ilk a  p odało dzienników , zaprzecza Con’Csponden 
ce Havas, dodając , że w w ersalskich kołach  p a rla 
m entarnych m c o u k ładach  podobnych nie wiedz„„

Pod datą  4. stycznia pisze Independance Belge z 
T eheranu stolicy P e r s j i :

N a dziś żadnych niem al, a jeśli, to chyba bardzo 
m ało ty lke  w iadomości, z k tó rych  najw ażniejsza ta, że 
d y p ’om acja tu tejsza nader usilnie w tej chwili jra c u je  
n id rozw iązani sro zagadki co do ju ryzdykcji nad P e r
sami osiadłym i w T urcji. P o je ł tu reck i bardzo częste 
m iewa n a iad y  z m inistrem  spraw zagranicznych i ża
den z pewnością n it upłynie dzień, w któ.-ymby se
k retarz  b poselstwa otom ańskiego nie oblegali w ydziału 
spraw  zagranicznych. T elegraf nadto w ciągłym  jest 
ruchu a noty co chwila zam ieniają się pom iędzy re 
prezentantam i dwóch rzędów.

Te to zatargi turecko-perskie przyw ołały  napo- 
w rót chana M irza H ussein  na stanowisko jego dyplo
m atyczne, k tóre  by ł u trac ił, fcłzacli uznał wnet, że 
potrzeba mu człow ieka zdolnego i zręcznego, a znał 
dostatecznie roztropność jego w spraw ach dyplom aty
cznych i wiedział, że on pow ikłane te stosunki n a jle 
piej bedzie m ógł załatw ić.

Obudwom tym  mocarstwom  m uzułm ańskim  zaró
wno potrzebny pokój; to też stosunki ich wzajemne 
powinne być utrzym ane na stopie przyjaznej jeśli chcą 
rozwinąć u siebie handel i p rzem ysł, czego obadwa 
potrzebują dla w yrów nania swych nadw ątlonych wiel
ce interesów finansowych.

Nowy nasz m inister spraw  zagranicznych p rzy j
mując tekę, k tó rą  m u szach poruczył, natychm iast 
d a ł nowy dowód sw ych zdolności na polu adm in istra
cji. Pojm ując, że nadużycia, k tó re  dziś zarówno zde
cydowany jest karc ić  jak  dawniej, najczęściej pow sta
ją  ztąd , ze urzędnicy państwowi nieregularnie i nie- 
dostatecznie byw ają płatn i, M irza H ussein chan kazał 
w szystkim  urzędnikom  w swoim wydziale w ypłacić 
nietylko pensję zaległą, ale jeszcze i naprzód za  cały 
fok, k tó ry  się skończy dnia 21. m arca. Juć w o*»ai« 
pobytu swego w Sadrazatnat czuw ał M irza H ussein 
chan, k tó ry  lubi m ieć doDrych urzędników , nad tem, 
aby ci regularnie by li płaceni.

Nie możemy tej samej pochw ały oddać m inistrowi 
woiny, W ojska m ają od przeszło sześciu m iesięcy 
żołd zaległy.

W ypraw a sistańska już  ukończona; prow incja ta  
je s t zupełnie uspokojoną. Zapow iadają bliskie przyby- 
ćie do Teheranu jenerała  Buller, k tó ry  bv ł naczelnym  
duwódzcą przy  wzięciu Sherif-A badu.

W szytk ie  poczty opóźniają się z powodu ogro
m nych zam ieci śnieżnych, k tóre  spadły  w górach K a- 
flankou. W  śniegach tych  p rzepadły  całe karaw any 
boz wieści.

r o n i k a .
(d. 28. lutego.)

N iem ile  w rażenie spraw ło w mieście pominię
cie powszechnie poważanego tyle ju i zasłużonego dr. Ma
dejskiego przy wyborze wiceprezydenta miasta. Nie można 
mieć nic przeciw dr. M illeretow i, jednakowoż pizypisać 
potrzeba rezultat wyboru jakiejś kombinacji, która wypadła 
niedorzecznie ze względu na to, iż J r  Madejski ma więcej 
zs. ł lg około dobra miasta i w.ęce; czasu do poświęcenia 
jego interesom.

O d c i  y t y  n a u k o w e , urządzone staraniem Za
rządu Towarzystwa pedagogicznego odbędą się w ciężącym 
tygodniu w następującym porządku: W poniedziałek (dnia 
2. marca b. r.) wykładać będzie p. Józef Tretiak, o Don- 
kiszocie; we wtorek dr. Tom. Stanecki, o niektórych wia
domościach z kosmografii; w środę (dnia 4. marca). P. W. 
Kozłowski, o historji powszechnej: w czwartek (d. 5. mar
ca) prof. Jan Amborski, o poezji w średnich wiekach we 
Fiancji; w piątek (dnia 6. ma^ca) dr. T. C iesielki, o 
czynuoóiacb żywotnych świata roślinnego; w sobotę (1  
7. marca) dr. T. Żuliński, fizjologję czynności odżywczych 
człowieka.

Z  T o w arzystw a p raw n iczego. Dnia 28. lu
tego (w sobotę) z uderzeniem godziny i .  wieczorem zbio
rą się S ek  c j e  Towarzystwa: d la  p r a w a  p o z y t y w n e 
go i a d m i n i s t r a c y j n a  na wspólne posiedzenie. Na po
rządku dziennym : 1. Ustawa z d. 9. kwietnia 187o r. o 
spółkach zarobkowych i goSDOdarczych; sprawozdawca p. 
prof. dr. L. P i ę t a k .  2. Rządowe przedłożenia wyznanio- 
w t ; sprawozdawca p. doc. dr. E. R i t t n e r .  Członkowie 
obu sekcyj są dla ważności przedmiotów na porządku dzien
nym będących, proszeń^, zebrać się na wspólne to posie
dzenie w jak najliczniejszym komplecie.

S p rzen iew ierzen ie . Katarzynę K asintę, 26-le- 
tn ią , służąeę u^Pranciszki ćwiok na Pasiekach Miejskich, 
uwięziono d. 26. bm. z powodu, że nosząc śmietankę do 
cukierni Kosteckiego, pieniądze odbierane za śmietankę so
bie przywłaszczała. W ten sposób sprzeniewierzyła swej 
slużbodawczyni 120 gid.

m i a n o w a n i a .  Namiestnik jako prezydent krajowej 
dyrekcji skarbu mianował koncypientów skarbowych Ro
mana Czyżewicza, Ferdynanda Pohorecklego, Edwarda Rai- 
siga, Leopolda Wittka, Brunona Langnera, Emila Kossaka, 
dr. Emila Zubrzyckiego, Izydora Boczaiskiego, L. Uricha, 
Adolfa Jorkancha-Kocha, dr. Jana Puzynę, Franciszka Misz- 
kiewicza, Ja aa Kasprzyszaka , dr. Wincentego Kraińskiego 
i Karola Sośnickiego komisarzami skarbowymi. Następnie 
mianował praktykantów konceptowych: dr. Aug. Baliwtsa, 
Adolfa Narolskiego, Tadeusza Horodyńakiego, Karola Frilza, 
Henryka Rużyczkę, Eugenjusza Starka, Juljana Pasławskie
go, Dymitra Tańcznka, Juljana JaLla, Longina Rzepeckiego 
i Jerzego Jaworsk:ego koncypistam skarbowymi —  Gali
cyjska krajowa dyrekcja Skarbn mianowała asystentów 
cłowych: Jakóba Paulego i Franciszka Gaudnika oficjałami 
ełowymi.

S tefa n  H r a to w e tz , .tytularny wachmistrz przy

mai w uznaniu chwalebnej działalności w publicznej służbie 
bezpieczeństwa srebrny krzyż zasługi.

Ś m i e r t e l n o ś ć  w e  L w o w i e .  Według obli ożeń 
miejskiego biura statystyoznego, zmarło we Lwowie w mie
siącu styczniu b. r. w śródmieściu 16 mężczyzn, 18 ko
biet —  w dzielnicy halickiej 20 m., 27 kob. — krako
wskiej 29 m., 39 k. —  żółkiewskiej 31 m., 27 k. —  ły 
czakowskiej 14 m., 15 k. —  w szpitalu głównym 46 m., 
24 k. —  w szpitalu Sióstr Miłosierdzia 10 n ,, 9 kobiet—  
w szpitalu wojskowym 18 m. —  w izraeuckim 13 m., 
8 k.; ogółem: 364 03Ób, między niemi 197 mężczyzn,
167 kobiet.

W porównaniu z miesiącem styczniem roku ubiegłego 
zmarło 52 osób mniej —  a różnica ti uwidacznia się nie- 
tylkc w tych chorobach, które w roku zeszłyrr panowały 
epidemicznie (ospa i cholera jeszcze z roku 1872 prze
wleczona) ale i w tyeh, które zawsze u nas największą 
mają cyfrę, tj. gruźlica i zapalenie płuc, tak, że w tych 
czterech rodzajach chorób razem zliczonych, różnica mię
dzy styczniem bieżącego roku a zeszłego, wynosi 54. Stan 
zdrowia zatem stosunkowo polepszył się.

Między zmaiiymi było według w ie k u :  87 dziec- do 
ukończenia 1. roku życia (licząc w to i dzieci nieżywo 
narodzone w liczbie 32), 56 do 5 lat, 221 wyżej 5 lat. 
Według w y z n a n i a :  197 rz. kat., 65 gr. kat., 103 
izr., 9 innych wyznań. W e d łu g  s ta n u  c y w iln e g o :  
235 stanu wolnego, 81 małżonków, 48 wdów, wdowców i 
rozwiedzouych. Według m ie js c a  z a m ie s z k a n ia :  298 
tutejszych, 66 obcych. Według z a t r u d n i e n i a :  65 wy
robników J sług, 21 rzemieślników, 19 wujskowych, 15 
zajęć umysłowych, 13 ubogich i żebraków, 9 u ięźniów, 
8 kupców, 6 właścicieli dóbr i domów, 3 rolników. Ko
biet i dzieci bez zatrudnienia zmarło 205, miedzy niemi 
należących do rodzin wyrobników i słng 110, rzemie
ślników 38, zajęć umysłowych 30, kupców 17, rolników 
3, wojskowych 4, właścicieli dóbr i domów 3.

Co do głównych rodzajów chorób zmarło na o s p ę
13 m. 11 k., na g r u ź l i c ę  39m., 30 k., na z a p a le 
n ie  p r z e w o d u  o d d e c h o w e g o  21 m. 23 k., ni d u 
r z y  cę (tyfus) 12 m. 7 k., na z a p a le n ie  m ó z g u  7 m., 
5 k., ua ro z e d m ę  p łu c  8 m. 1 k., na u w ią d  s c h y ł 
kow y 8 m., 14 k., na w a d ę  s e r e a  3 m., 6 k., na z a -  
pc l e n i e  k is z e k  4  m. 2 k., na D u ch lin ę  2 m., 7 k., 
C h o le ra  wystąpiła sporadycznie w dzielnicy lszej 2 m 
1 k., i w szpitalu głównym 1. m V skutek w y p a d 
k ó w  zmarło 8 m. 2 k., między temi 1 zamordowany, 1 
postrzelony przypadkiem, 2 wypadki przysypania ziemią, 
1 zgniecenia w młouarui, 2 oparzenia i 1 zagorzeu. a.

Z n a n y  p o d r ó ż n i k  a n g i e l s k i ,  dr. Karol B> 
ke, donos a nad zatoki Akaba, że odkrył prawdziwą gó
rę Sinai, położoną o dzień drcgi w kierunku północno- 
wschodnim od Akaba. Arabowie nazywają ją  Zebil-el-Nur, 
ezyli górą Światła. Góra ta  ma 5.000 stóp wysokości. Na 
jej szczycie dr. Beke znalazł szczątki zwierząt, zabijanych 
na ofiarę nieco poniżej natrafił na napisy synaickie, któ
re skopiował.

Z a p i s k i  d j e c e s j a l n e .  Ks. Romuald Piechowiez, 
kapłan 0 0 . Minorytów, uwolniony został od obowiązku 
kooperatora przy rz. kat. kościele parafjalnym w Toporo- 
wie. —  Ks. Franciszek Lic, dotychczasowy wikary przy rz. 
kat. kościele w Czerneliey, uwolniony od dotychczasowego 
obowiązku, objął posadę kapelana domowego i nauczyciela 
prywatnego u hr. Justyna Koziebrodzitiego w Podhajczykach. 
Ks. Piotr Bilik , dotychczasowy rz. kat. kooperator w Bu- 
szczu . przeniesiony został jako tak. do rz. kat. probostwa 
w Gołogóiaeh.

L w ó w  27. lutego. (Roresp. Dzień. Pol sic.) Przed
14 dniami zeszedł ze świata nasz ojciec, starzec 75-letni, 
obywznjcl który próeu tiuwu enwocnin zadłużonego, 
żadnego innego majątku dla pozostałych nas czworga spad
kobierców nie pozostawił. W piątek miał się odbyć pogrzeb. 
Do pogrzebania ciałi nie byłe żadnej przeszkody; potrze
bowaliśmy tylko jeszcze pozwolenia od zarządu szpitaiu ży
dowskiego.

Ojcowie szpitalu, do których udaliśmj się w tym celu, 
zażądali od nas za wydanie potrzeDnego pozwolenia, daro
wizny na szpital. Bez wszelkiego namysłu deklarowaliśmy 
się dać na szpital 150 guld.; a gdy ojcom szpitalu kwota 
ta wydawała się za m ałą , oświadczyliśmy, iż ofiarujemy 
obligację indemn. na 300 gid., na co ojcowie zgromadzeni 
przystali. Wtem nadeszli ojcowie szpitalu panowie E. i B 
(pierwszy z powodu interesów pieniężnych nieprzyjaciel 
nasz osobisty) i oświadczyli, że nie przyjmują wyż wymie
nione; ngody zawartej , lecz żądają , abyśmy zapłacili na 
szpital 2UU0 a przynajmrisj 1,500 gu id ., jake dar dobro
wolny, w przeciwnym bowiem raz ie , nic wydadzą pozwo
leniu do p o g r z e b a n a , a ciało będzie lażeć w domu przez 
szabas aż do niedzieli, w sobotę bowiem u nas ciał grze
bać nie wolno.

Wszelkie prośby i p-zedstawienia a nawet wykazania 
się testamentem, że prócz zadłużonego domu żadnych pie
niędzy nie odziedziczyliśmy, i że od jednego z lokatorów, 
celem opędzenia kosztów pogrzebu kwotę 600 gid. na ra
chunek czynszu naprzód podjąć musieliśmy, były daremne, 
i panowie E. i B, z żądanych 1,500 guld. ani centa opu
ścić nie chcieli. Dopiero o godz. 3 1/;, po południu, gdy wi
dzieli, że nie będzie czasu, gdyby nawet naszą proponowa
ną ofiarę przyjęli , do odprawienia pogrzebu, albowiem o 
godz. V36. wieczoiem ju i się na szabas zasiada, przystali 
ua 400 gid. juko dar z własnej woli i 35 gid. juto ^aksę, 
co zaraz złożyć musieliśmy, i dopiero wtenczas wystawili 
nan pozwo.enie do DOgrzeuania zwłok ojca i aszego.

Wtenczas gdy z nami, synami, o ten dar „dobrowol- 
ny“ się umawiali, bez naszej wiedzy do maiki naszej, sta
ruszki w nieutulonym żalu i smutku pognęnionej , posłali 
do dom u, aby od niej oprócz tego wydrzeć 100 guld., co 
im się jednak nie uduło, gdyż jeszcze ze wci.asu przybyliś
my do matki i uratowali tę kwotę.

PoDiet aż szabas w piątek o god. y a6. wiecz. zachodzi, 
a wtenczas ani pracować, ani jebać nie wolno , a jeayny 
we Lwowie istniejący karawan izraelicki depiero o godz. 5 
pc ciało zajechał, przeto woźnica pędził z ciałem ta k , że 
kolo kościoła ś. Anny wszystkie prawie fiakry, których było 
2 8 , me mogąe zdążyć za karawanem , powrócić mnsiały. 
Goście zgromadzeni dla oadama ostatniej usługi zma.ł imu, 
nie mogli się narażać na nieprzyjemność wracania pieszo 
z cmentarza z za rogatki janowskiej do miasta podczas sio- 
tnej pory z;mowej. Mala garstka pozostałych była naiażo- 
ną na samym ementa~zn na nową nieprzyjemność; tam bo
wiem musieliśmy przeszło 2 godziny czekać na zimnie i 
śniegu, zanim grób wyaopano , rozpoczęto bowiem Kopanie 
dopiero, gdvśmy ze zwłokami na cmentarz przybyli, a zie
mia była zmarznięta. Zmartwieni, zmęczeń i przeziębnięci 
do najwyższego stopnia, przybyliśmy pieszo o godz. 1/29. 
wieczorem do domu , w skutek czego wszyscy przez kilka 
dni w łóżku pozostać musieliśmy. Matica nasza jest dotąd 
w skutek przeziębienia bardzo chorą, a lekarze nie robią 
wielkiej nadziei jej wyzJrcs ienia.

Podając bezczelną samowolę ojców szpitalu izrajlickie- 
go we Lwowie do publicznej wiadomości, ręczymy zą pra
wdziwość faktów wyż opisanych , słowem uczciwego czło
wieka Spadkobiercy śp. Józefa Thumena.

l i o l o m y j a  27. lutego. (Koresp. Dzień Polslc.) 
Karnawał przebrzmiał już dawno, a dotąd hulaszcza publ.- 
czność nie może się otrząść z miłych i niemiłych wrażeń 
karnawałowych. Dzięki wydziałowi resursy polsk.^j w Ko
łomyi , ua którego czele stoi hr. Wład. Russocki, bawiono 
się doskonale, nie brakło nigdy ani nr uchocie, ani na hu
morze, ani też nie uskarżano się na brak tancerek i tan
cerzy. Obywatelstwo tak miejskie jak wiejskie czynny bio- 
ląc udział w wieczorkach tańcujących resu-sy, dało dowód

obecnie mimo swego krótkiego istnienia 120 członków li- 
ozącej ! Nie dziw w ięc, że bawiono się u nas wybornie, 
gdy wszystko tym zabawom sprzyjało jak najlepiej i po
goda prześliczna, i muzyka dobra i znakomite aranżowanie 
pana W. S. tańcami, a przedewszystkiem piękne i zręozne 
w tańcu tancerki, dalej za niemi młódź rześka, razi*s. i o- 
cbocza ! Szereg wieczorków resursowych zakończył piknik 
dany staraniem pp. H, M. ; 6., a że się udał, zawdzięczyć 
należy przedewszystkiem tym dwu panom , jak nie mniej 
całemu towarzystwu piknikowemu.

Nastąpił popieleo a z nim post i rozpamiętywanie, 
które aiiy ukrócić i uprzyjemnić, wydział resursy zaprosił 
profesorów Machnickiego i Wajgle , aby raczyli rozpocząć 
szereg odczytów, z których doohód w całości przeznaoza sic 
na rzecz wyż. szkoły żeńskiej w Kołomyi.

Pierwszy odczyt p. Machnickiego o „Koperniku" bar
dzo interesujący, nie zwabił zbyt liozme publiczność, wi
ną to jednak, zuaje mi się, brzydkiej w tym dniu pory, 
jak niemniej samego miasta Kołomyi, które zamiast troto- 
arów opływa w błoto i kałuże po kolana. Nie sądzę bo
wiem aby publiczność kołomyjska midia w stręt do wiedzy 
lub aby żałowała 50 et. za wstęp na odczyty, tak piękny 
cel na oku mające! Tuszyć przeto należy, iż na odczyt 
p. Wajgla, który w dniu 6. marca w sali resursy się od
będzie, zbierze się publiczność licznie. Prócz odczytów 
mamy tu także teatr potski pod dyrekcją p. Piotra Wo
źniakowskiego. Szereg przedstawień, których ma być 12, 
rozpoczęto w niedzielę komedją z francuskiego „Nie ma 
męża w domu" i krotoehwilą ze śpiewami „Wybory do 
Rady m ujskiej" —  w obu tych sztukach grali i  szyscy 
artyści bardzo dobrze, na uznanie jednak zasługuje gra 
Webersfelda, który w komedj;' kontuszowej „Książę Radzi
wiłł panie kocnanku", danej w d. 24. b. m. dał dowody 
talentu i pracy.

K a c z a n ó w k a ,  26. lutego. (Kor. Dz. Polsk.) 
I Tcstją żywotną jest obdenie dla oficjalistów prywatnych 
nauka icL synów. Ponieważ za utrzymanie na stancji je 
dnego chłopca uczą :ege się w szkołach płaci się miesię
cznie co najmniej 20 złr., co uczyni roiznie kwotę, któ
rej ojciec chłopca za swoją pracę rocznie nie pobiera nie
podobieństwem uczyć oficjaliście swe dzieci. Gazeta Wiej
ska w ostatnim numerze radzi zaprowadzenie wsDÓlnej 
kuchni. Rada do przyjęoia; ależ wynająć pomieszKanio, 
p~awie n? jedno t/ynhsie, gdy obeeme w Tarnopolu ta  
dwie klateczki z kuchenką płaci się rocznego czm szr o- 
koło 300 złr., gdzieby zaledwie pomieściło się dziesięcin 
uczniów a o dyrektorze i gospodyni do zarządu i mowy 
nie ma. Zdaje mi się tedy, że fundusz żelazny Towarzy
stwa mógłby przyjść w pomoc swoim czionkom, a to. ku
pując domy w miejscowościach , gdzie są szkoły, w któ
rych mieściłaby się ucząca dziatwa stowarzyszonych przy 
zaprowadzonej wspólnie kuchni. Ażeby zaś nie naruszać 
funduszu żelaznego, należałojy rozłożyć na pewną Lość 
lat stosowny dodatek do każdbgo uuziału, aż do umorze- 
n ’a wydanej z fuuduszu żelaznego sumy. Ojcowie zaś u- 
czulów płacilioy odsetki, jakie obecnie płaoą zak.aay ban
kowe, do przejścia pomienionych domów na własność sto
warzyszonych. Jestem pewny, że każdy członek przyjmie 
chętnie jeszcze jedną rubrykę —  na szkoły.

W  S o k a l u  zniszczył pożar d. 20. bm. po południu 
oprócz domu Jakubs. K indlera, w którym prawdopodobnie 
powstał w skutek nieostrożności, także 3 domy przypiera
jące doń przy nlicy Lwowskiej. Zupełnej ciszy powietrza, 
szybkiemu ratunkowi i rozerwaniu dachów na dwr sąsie
dnich domach, zawdzięczyć należy ograniczenie pożaru i a 
domj, które zgorzały, a z których trzy ubezpieczone były 
w kwocie 3,60C guid.; szkoda zaś nieubezpieczona wynosi 
6— 700C gid,

Wi I ł o w e g o  J o r k u  czytamy w Gazecie Nowo
jorskiej: „Franciszek Tłoezyński, nasz rodak, z Campelio, 
Mass., przybył dnia 26. stycznia do Nowegu Jorku, w za
miarze stałego tu  zamieszkania. Tegoż ania z rana o 7. 
był w redakcji naszej gazety, aby się dowiedzieć o adre
sach niektórycn znajomych wicowym Jorku i uda1 się do 
jediiego z nich n» 16. ulicę. Ztamtąd poszedł na ferrę 
(przewóz wodny) P a  v o m a ,  dla zabrania rzeczy Przypa
dek zrządził, że jadąc na wozie z rzeczami, zapewne pray 
silnem chibnieciu się wozu lub na zawrocie —  spadł na 
zien ię taz, że uderzywszy się głową o bruk, stracił przy
tomność. Dwaj fornale znajdująoy mę na tyn samym wo
zie, nie spostrzegli nawet, cc zaszłe, dążyli więc w dalszą 
drogę. Znaleziony przez policję i zaniesiony do cyrkułu 
(Station-Haus) nieprzytomny, zaledwo po kilkunastu mi- 
nutach cucenie, przyszedł do siebie. Po niejakim czasie—  
odpocząwszy trochę, gdy czuł się lepiej, odmówił pomocy, 
jaką mu ofiarowano w policji, aby go odwieść do domu; 
poszedł sam ca 16. ulicę, dokąd były zawiezione jego rze- 
czj Tam przybywszy ośviadezył, że czuje się niezaróu i 
zażądał kawy, którą mu natychmiast podano ; wypiwszy, 
położył się do łóżka, jakby <jla odpoczynku i w momen- 
ci zasnął. Lecz jakie zdziwienie, gdy czuwający nad nim 
przekonali się po kilku minutach , że to nie był sen, ale 
— śmierć. I V ezwany lekarz zaświadczył, ż p  śmierć nasta- 
piła w skutek wstrząśnienia mózgn, spowodowanego przez 
ciężkie uderzenie giowy. Dwaj fornale (expresa r -.ns) zo 
stal; przy aresztowań-.

Zmarły w 40. roku życia, a po kilkugodzinnym po
bycie w Ewwym Jo rku , pochowany został na cmentarzu 
Cal/arie w Filliam sbureu 31. stycznia. Zostało po mm 
sześcioro riieroconyck dzieci, z których najmiousze 8 mie
sięcy i wdowa boz żadnych środków do życia. Komuniku
jemy o tym wypadku, prosząc inne polskie gazety o po
wtórzenie , w celu zawiadomienia krewnych zmarłego, i 
z , ló  inia ich iwagi na ubogi stan osieroconych dzieoi i 
wuowy.

Brldmore Md. zmarł nag-e Mojżesz F r a n k l i n ,  
Pc.ak-i, «elita, z Tomaszowa, MazuwiecKiego, d. 6. sty
cznia 1874 r. Polak, patrjota, człowiek dobroczynny, pra
wy, moralny uczynny, gotów zawsze na usługi sprawom i 
siugom Polski.

Donoszą nam z Waterburg N. Y., że mieszkający tam 
Polacy nawiązali Towarzystwo pod tytułem . „Zjednocze
nie Polaków w Ameryce". Larząd Towarzystwr składa się 
z następujących osób: Jerzy Czarnia^ ik i , prezydent; Mi- 
ohał Łajmuntowiez, wiceprezydent; Mieez/sław Brzeziński, 
podskarbi; Józef Krajczman, pomocnik podskarbiego; Józef 
Łajmuntowiez, sekretarz; Jerzy Sagiewicz, woźny

Życzymy powodzenia nowemu Towarzystwu, w orze- 
konaniu, że cele jego będą pożyteczne narodowość naszej 
w Ameryce. J . D dikow ski, sekr. Tow. zjedn. Pol. w 
Ameryce."

Z  G d a ń s k a  donoszą, że tamtejszy Dank Kredyto
wy i oszczędnośm zbankrutował. Wieść o tem obiegała po 
mieście d. 12. i 23. bm .; zaniepokojeni są ubożsi obywa
tele miejscowi i urzędnicy, którzy zwabieni wyseką pro
wizją, złoży ii tamże swe oszczędnośoi, udawali sie do ban
ku, lecz lokale jego były już sądownie zamknięte i opie
czętowane Pasywa banku mają znaoznie przewyższać jwotę 
500,000 tal.

O s o b l i w s z y  p o w ó d  s a m o b ó j s t w a .  D. 17.
bm. został Józef Lupprich w Sebubein, powiecie litomierzy- 
ekim obrany naczelnikiem gminy. Wyniesienie to jednakże 
podziałało na nie^o w dziwny sposób Wyobraziwszy sobie, 
że wielkim obowiązkom naczolniki, gminy sumiennie zadość 
uczynić może tylko człowiek nadzwyczajny, za jakiego sie
bie nie miał, popadł w melancholję I w tym stanie powiesił 
się w stodole.

P ro feso ro w ie  w ło scy , którzy w  zeszłym t o k u  

byk w Toruniu ne uroczystości Kopernikowej jako wy
słańcy włoskich uniwersytetów, a którzy —  jaL pamię
tna —  przyłączyli się do niemieckiego tej nrouzystośoi
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■dery czerwonego orla III. klasy. Ówczesny rektor uui- 
ersyteta rzymiL.ego, profesor Filip serafini zaś zyskał 
?der korony I I .  klasy, a to za dołożenie starania ku u- 

wietnieniu uroczystości Kopernikowej w Rzymie.
„ P o l u t s c h e r  F a r n a s g 11. Pod tym tytułem  wy-

, co nr tę nazwę, da nazwę , artystów" zasłngują. Reszta 
' sami statyści, komparsy, stndenci... Takich najchętniej 
| zbiera p. Koźmian. Płaci im oczywiście licho a używa do 
! wszystkiego, a przytem wmawia w publiczność, że to same 

wielkości!... O repertoarzu tutejszym zbyt pobłażliwie wy-

)

tje p. Nitachm",nn z Elbląga biografje naszych poetów i raził sie wasz korespondent. W ostatnich czasach przed- 
osi pp. artystów i autorów o dostarczenie mu pewnych 

Anych * żyuia poetów, czem mu wyświadczą przysługę 
iiłżka, o której tu m owa, już podobno zbliża się ku u- 

tończeniu.
H r .  T a a f t e ,  namiestnik Tyrolu i były minister,

•dziedziczył po zmarłym bracie swoim godność pars Irlan- 
łji Z tytułem wicehrabiego Uorren i barona Bollymore. 
arowie irlandcy nie zasiadają w Izbie wyższej angielskiej,
1« zarc wno z szkockimi mają prawo wyi yłać do tej Izby 

h*Wną ilość reprezentantów, na mooy unji z r. 1800.
W  Czechach pod górami Jlbrzymiemi (Riesen- j cjach, kostjnmaoh cóż powiedzieć 

tebirge) w okolicach M arnhenberg , od 1. dc 10. lutego \ i zascm na niejednej koczu/ąeej 
rożyła się taka zawieja i spadły takie śniegi, jakich naj- P. Koźmian zasłania się ciągle niemożnością, brakiem śroo- 

•Urs! lrdzie nie pamiętają. Do nieaawna jeszcze cała In- j ków. Sami potrafilibyśmy to uwzględnić i nie wymagaL- 
Anośc okoliczna i„jęta była rozkopywaniem zasp po dro- byśmj tego co niemożbwe. Ale między tern, co m o i .i .w e  

feach, z p0d których kilkanaście jnż trupów wydobyto, a tem co j e s t ,  zachodzi tutaj olbrzymia różnica. Kraków

stawiono wprawdzie kilka sztuk nowych, lecz z tych zale
dwie dwie wyższej wartości, zresztą farsy trzeciorzędnego 
znaczenia. Sztuki większe nie mogą być przedstawiane dla 
braku zdolnych artystów (a tych trzeba lepiej opłacać !) a 
przedstawiane stają się najczęściej parodją, jak to n. p. 
spotkało ,Roguiedę“, która, mówiąc nawiasem, jest i tak 
bez wartości scenicznej. Przedstawiono niedawno „Wiśli- 
czanki", pożal się Boże!... O operetce tutejszej nawet mó
wić nie warto. P. Wojnowski —  pierwszy tenor, wszak 

{ go znacie we Iw o s  e, osądźcież!... O wystawie, dekura- 
l- ■ ciach, kostiumach cóż Dowiedzieć —  lepsze znaleźć niożua

scenie prowincjonalnej.

'Jprocz tego niewiadomo, co się stało z iwieloma ludźmi, 
-tó rych  straszna owa zawieja zastała po za domem, We- 
*®le chłopskie, które w d. 10. z jednej ze wsi tameczni ch 
* ciężką biedą w cztery godziny dobiło się do miasteczka 
® pół mili oalepłego, wraeając mnsiało zanocować w kar- 
‘Złnie, gdyż nie było w stanin dostać się do dom , zale
dwie o sto kroków odległego. ,

S i r  F r a n c i s  P e f t i t  S m i t h ,  wynalazca śruby 
okrętow ej, u m arł w  tych dniach w w ieku lat bb. W r. 
183 j wyrobił on sobie p went na swój wynalazek, a w r . 
1838 pierwszy rrięk zy statek śrubow y „Archimedei' zo- 
*tał na morze spuszczony NieDawem zarówno wojenn i jak 
*Upiecka marynarka przyswoiły sobie nowy wynalazek, o- 
ecnie okręty angielskie zaopatrzone w  śrubę S m ith a  
nadstaw iają  wartość przeszło 120 miłjonów fun*. szterl. 
W r . 1871 zasłużony wynalazca, k tó ry  w  r .  1855 otrzy
ma! rocznej pensji 200 ft. szt., obdarzony zo sta ł szlache- 
°twem. W  "r 1857 ofiarowano mu jako  dar honorowy za- 
■ hw ę stołową w artości 2678 ft. s z i . , która to kwota ze 
'kładek narodow ych zebraną została.

liczy przeszło 50.000 mieszkańców, pnbl.ezność tnteisza
0 wiele chętniejszą jest dla teatrn ni i  gdzieindziej, n. p. 
u was. Kiedy teatr był trochę lepszy, nczęszczała licznie
1 gorąco, interesowała się szczerze sceną. Dziś oczywiście 
coraz mniej uczęszcza, a jak tak dalej pójdzie, przestanie 
niez°wodnie całkiem. Kraj płaci rocznie kilka tysięcy sub
wencji. Z temi środkami mógłby stokroć więcej zrobić 
ktoś, komnby dobro sceny i dobro szfuki a nie tylko wy
łącznie własny interes leżały na sercu! A wobec tego 
wszystkiego jeszcze na- ;mni korespondenci p. Koźmiana

, wyirębiają sławę jego i teatru krakowskiego po pisma ih 
zagranicznych, warszawskich i poznańskich. Śmiech zbiera 
czytając te korespondencje każdego, kto wszystkiemu wła- 
snemi przypatruje się oczyma! Taki jest obecni« stan tea
tru  krakowskiego, jak go wam tu opidiłem rzetelnie, bez 
przesady i uprzedzenia. Jako Krakewiauinowi leży mi na 
sercu bvt i dobro teatru krakowskiego, niegdyś ta ł świe- 

■ tnego (kiedy nie rozporządza; ani częścią tych środków co 
* teraz!}, a dziś upadającego, bo tylko wyzyskiwanego przez 

spekulantów. D ix i!

IMft! Uteraofcrł-artystyczny.
61. 4 >. lutego.)

K r o n i k a  t e a t r a i a a .  Dziś 28. b. m, „F anst"
bouaoda z pan ią  Ł o w i a k o w s k ą  w p a rtji  M ałgorzaty .

*  P rzedstaw iany  w czoraj i  przedw czoraj u tw ó r J.
Szujskiego „Maryna Mniszchówna" sprawił na publiczności 
*la±miie połowiczne. Część I. przyjętą została całkiem o- 
bojętnie część II. natomiast podobała .ie w ogóle i wy- 
**>Wa kilkakrotnie żywe oklaski ia ozeóć autoi * «i«-
ob. ego Zwłaszcza po akcie 4. odezwały się goiąc* okla- 
"ki Część II. jest istotnie o wiele wyższej warto ci J B e L ,  
obfituje w wspaniałe pomysły i sceny prawdziwie dr - 
tycaae Mniej podobało się zakończenie, polegające wy ą

prawie na efekcie pyroteehnieznym (wysa zeniu w 
'^y ) j zostające tern samem na łasce tegoż. E^ek en os 
■’»oiupliiłowanr, powiódł się rzeczywiście nie najlepiej.
Ogóle jednak przedstawienie pod każdym względem było 
««der staranne, wzorowe prawie. Obszerniejszą ocenę sa- 

utw oru, jako też przedstawienia, podamy później;
^dUpyśmy (nie chcąc sądzić po pierwszem wrażeniu) od- 
łożfc takową do d u g ie g o  przedstawienia, jeżeli dyrekcja 
*de*pduje się w krótkim czasie na takowe. Ale utwory
^Ogs rodzajn co „Maryna", są dla każdego repertoarza
Wprawdzie drogocennym, ale niepraktycznym nabytkiem, 
bo -podobnie jak bardzo kosztu wuj. suknia lub strój mogą 
być użyte tylko od „wielkiego święta" !...

*  Po .mieszczeniu w piątkowym numerze naszego 
PuiM korespondencji z Kr: kowa, malującej obecny stan 
•oeny krakowskiej, otrzymaliśmy naraz kilka lisi ów od po-
B  " ,  Krakowie osobistości, gdzie w barwach o , ___ ____
Wiele ^ciem niejszych jeszcze przedstaw ioną > s t  gospodarka dtlia- 1&- listopada z terminem do 15. grudnia. Rezultat jednak 
teraśnieiazŁi -d rekeU te a t rn  k rakow sk iego!... Je s t to  do- ; J*91 slaby, zgłosiło się bowiem tylko 2 kandydatów.

'  Wodem coraz w 5rastą,ącej niechęci publicznoici kr ikow skiej, nauki udziela' w szkole lnianej podinstruktor p. Górski, do-

W r c l ą K  *  <lz. n r * .  Gna. W m ó w .  z dnia 27. 1 l t  >go
1 E d y !  ta, Sąd obw. w Tarnopolu zawiadamia Julję Czarnecką 
I Matyńską o pozwii Stanisł. i Tadeusza br. Dzmduszycki ;h p o 

wi kreślenia 1020 zł. intabulowanych na dobrach Toki. Sąd ob ». 
w T a j  iwie zawiadamia Ewę br. Kouopkowę o nakazie zapłaty 
200 zł. na rzecz AseheraEibenschtttza. L i c y t t  c j e. W sąd. po w. 
w Cieszanowie 16. marca realność i. 22. w Lublińcnstarym . W 
sąd. pow. w Krakowie 23. kwietnia realność 1. o 9 w Łęgu. -V ąc, 
puw. w Bełzie 26. marca i >alność 1. 9 w Winnikach. W sąd. pow. 
w Birczy 18. marca realność 1. 117 w Ułuczu.

C l o N p o a a i  p r e m u t y - ł f  i  t i a a i l e l .
Zgrom adzenie rady ogAlnej gal. To w. goap.

Ze sprawozdania za r. 1S73 wyjmujemy dalej :
I. Subwencja luiana, Szkoła lniana liczyła w r. ubiegłym 6 

uczniów — a to 3 uczniów przyjętych w r. 1873 od duia 1. Int. 
w skutek nowego konkursu (Wanio, Nowaczek i Michalik), tu 
dzież 2 uczniów dawniejszych (Czarkowski i Piasecki), przyjętych 
we wrześniu 1872, z których wszakże Czarkowski sam się wydalił, 
Piaseckiego zaś wydalić musiano — tak że ostatecznie przystąpiło 
do egzaminu tylko 3 Uczniów, którzy w części teoretycznej oka
zali uzdolnienie zupełne, co zaś do robót ręcznych uznała .ch U o- 
misja egzaminacyjna jeszcze nie dość ukwalifikowanych -  i ula 
tego Komitet postanowił na przedstawienie tejże kemisji przyjąć 
ich jeszcze na czas krótki dla! nabycia wprawy, napowrót do 

j szkoły, skoro ta otwartą zostanie — co jednak dotąd tak dl nie
dostatecznej ilości kumpeteutów, jako też z przyczyn, o których 
będzie mowa puniż ij, dutąd nie nastąpiło. _

Wzmiankowaó tu jednak należy że rozpisany T f nm 
paźdz. konkurs na 5 stypendjów z terminem do 20. paźdż., d 
braku kompetentów ponowiony być musiał duia 24. paidzierjik* 
z terminem dc 15 listopada — a następnie jeszcze po raz trzeci

dnak dokładnem w tej sprawie pri »* osobną komisję', uznał Ko
mitet na radzie dnia 29. grudnia przeniesienie szkoły lnianej do 
Dublan za nieodpowiednie, ) tejże komisji polecił rozpatrzyć się : 
czy ma szko.a lniana pozostać w Grzędzie, ezyli też przenieść ją 
należy do innej odpow edniejszej miejscowości n. p. do Bronek, 
gdzie produkcja lnu na wielką skalę się odbywa.

Zarazem postanowił Komitet usunąć dotychczasowych podin- 
striktorów  od kierownictwa szkołą , a poruczyć ją  umiejętniejsze- 
mn kierunkowi, i wejść tym cel.m w układ albo z p. Brachtlem 
albo z p. Watteyen (dawniejszym instruktorem).

J 'ertraktacje t t  nie są dotąd pokończone. Powzięte zaś nchwały 
spowodowały referenta spraw lnianych p. Edwarda hr. Łziedu- 
szyckiego do wniesienia swoj rezygnacji, którą Komitet wobec s ta 
nowczego wniesienia przyjąć musiał jakkolwiek nie bez żalu.

* **
Posadzenia Rady ogólnej trwają od 24. i nopiero może dzi

siaj się skończą. SU wiło się na pierwszy dzień około ?0 delega
tów 'Wczoraj liczba ich ziedukowała się do 33. Z powodu kry
tyki, jaka spotkała komitet, iż gospodarstwo na folwarku dublafi- 
skim nie przvnos: czystych dochodów, cały komitet zrezygnował. 
Zgromadzenie nchwaliło, żądać od sejmu, aby szkołę dublańską 
wziął na ntrzyrnanie kraju. Nu w czoraj-zem posiedzeniu po nie
zmiernie długiem gadaniu przystąpiono do wyboru nowego komi
tetu. Wybrany prezesem p Antoni J  abłonowski, ehory nie chciał 
przyjąć mandatu. W akutek tego zrezygnował wybrany pierwszym 
wiceprezesem ks. ddam Sapieha, i rozstrój nastał niepospolity, 
rzadko widziany nawet na zgromadzeniach polskich. Premjowa- 
nie nasion na wystawie przerwało dyskusję. Wieczorem gdy ogło
szono tezultat wyborów do nnwjgo komitetu, wybrani jeden po 
drugimi rac.sęli się zrzekać. W  tej rozpaczy jedni żądali aby re
stytuować d<.wny komitet, .drudzy: aby wybrać tylko prezesa, z 
umocowaniem, aoy sobie dobrał komitetowych. A od czegóż my ? 
wołano z kilku stron — protestujemy itp. Awanturze położył ko
niec hr. Dziedurzycki Włodzimierz. Widząc że wybuchła formalna 
epidemja rezygnacyjna, cofnął pierwszy swoją rezygnację, a  za 
nim poszli inni. Rezygnacji Jabłonowskiego jednogłośnie nieprzy
jęto, i tenże w końcu przyjął prezydenturę. Komitet nowy składa 
się jak  następuje: Prezes Antoni J a b ł o n o w s k i ,  wicepreresi: 
Adan S f t p i - s b a  i Dawid A b r a h k m o w i c z ;  członkowie 
S e r m a k ,  S t r z e l e c k i  H enryk, A u g u s t y n o w i c z  Boi., 
K u l c z y c k i  Teodor, G r o s s  Piotr, D z i e d u s z y c k i  W ło
dzimierz, P  o d l e w  s k i  Walerian, P i l  a t  Tadeusz, P  a j ą c  z k o- 
w s  k i  Józef, W i k t o r  Ja k ó b , W e r e s z c z y ń s k i  Józef i 
S t a n e c k i  profesor.

Wystawą nasion we Lwowie uiządzoną i otw arta 
od d. 23. b. m. staraniem komitetu gal. Towarzystwa agronomi
cznego, obesłało ogółem 43 wystawców. Rezultat przedsięwzięte
go wczoraj premipwania jest następujący.

Z a  p a e n i c ę  otrzymali: I. nagrodę (medal srebrny i 3

stali odprowadzeni piechotą do Warszawy. Ł z y  i n a 
rzekan ia  pozostałych rodzin uw iezionych kapłanów  
wołają o pomstę do nieba!... a na  czyją  to spadnie 
g łow ę?... zapytajcie ta a. o to ks. m etropolitę we Lw o
wie, Który pod swoim bokiem  cierpi ognisko propa
gandy, s k r tk  im której tu  się krew  leje, ty le  godnych 
kapłanów  cierpi w więzieniach, a ty le  rodzin rzucono 
na  pastwę klęsk różnych!

„W szakże tu  pada ofia-ą lud polski, lud katolicki, 
lud z którego łona sam ks. m etropolita pochodzi, bo 
wiemy, że ks. m etropolita i do dziś dnia jeszcze się 
po rusku mówić dobrze nie nanozył — bo po polsku od 
dzieciństw a m atka do niego m ówiła... bo w tedj Rusi- 
ni nie chcieli być M oskalam i. . Z apy ta jc ie  tam  ks. 
m etropolitę, kto g o rszy : czy judasz, czy jeden z przy
bocznych ks. m etropolity? Judasz  za zdradę Z baw i
ciela kontentow ał się trzydziestu  srebrn ikam i —  i cho
ciaż został obrzydliw ym  zd ra jcą , wszelako do wiódł 
w k o ń cu , że m iał jak ieko lw iek  sum ieuie, bo gdy  bię 
krew  polała na k rz y ż u , sreb rn ik i odrzucił i z rozpa
czy się powiesił... a dzisiejsi zdrajcy , n ietylko, że s re 
brników  nie odrzucają, ale jeszcze się cieszą, że przez 
nich ty le ofiar niew innych pada!... I  to wszystko się 
dzieje niby, za obrzędy, za oczyszczenie od łacińskich 
naleciałości... W ięc to ty le ODrzędy stanowić m«.jr w 
re lig ji, że aż na męczeństwo ty le  ofiar poświęcić trze 
ba?!!. Może nam kto pow ie, że Zbaw iciel także cier
p iał przy sobie Judasza  —  praw da —  ale w Końcu 
mu po w ied z ia ł: idź i  czyń co musz czynić. Może by do
brze b y ło , żeby i ks. m etropolita jednem u ze swoich 
przybocznych tak  pow .edział. — N iechby ;nż raz  się 
zdecydow ał i o tw artą drogą poszedł... —  a tern sa 
mem  nie psułby sław y ks. m etropolity, k tórego  zkąd 
inąd . jak o  dobrego człow ieka znam y".

W iedeń 27. lutego. W  Izbie deputow anych pre- 
z«s oznajm ił dzisiai, że z deputow anych wezwanych 
de staw ienia się w izb ie , dotychczas tylko hr. Rossę- 
deria z D alm acji T u rn h e rr z T yrolu  zapowiedzieli 
przybycie swe do Izb y  w pierw szych dniach m arua. 
H orst przedłożył proj ;kf ustaw y o przepisach etnery- 
talnych wojskowych ;  JE  delbacher wniósł, aby w ezw ló 
rząd , iżby w ciągu tej sesji przedłużył projektu w zglę
dem buuowy koiei żelaznych z M trheldorf na K iich - 
dorf, W eis, S fyr i A ttnang.

K om isja budżetow a R aay  państw a p rzy ję ła  rezo- 
lucię względem wezw ania rz ą d u , a D y  po ukończeniu 
roiorm y p ida taów  s ta ły ch  wmósł zniesienie loterji. 
K om isja dla reform y podatków  uchw aLła wziąć pro-

. T v------- — - ■ jek ta  rządowe za podstaw ę do obiad  i iwnieśe w Izbie
uk. złotem) BólesłaV A u g u a  ty  no w ic z ; II. nagrodę (2 du- j poszczególne ustaw y, wszelako z tem  , że wszystkie 

?' ^ a n d 9 r - Za ż y t o :  i. nagrod | (medal sr. i 3 duk.) \ podatki od czystego dochodu m ają być równocześnieW/ndoimiAm U- Tl _ = _ -i <   , . % . . * .

a tó r r  dość d łu  to dobrodn-znie dała  się tum ani- b iagą  dy- j ,»zkołę instruktor i referent spraw lnianych hr. Edward
ł»fc- i  i Di sanam i „®0 u k a z u * paneg irykam i k ry ty k i k ra - 1 uszycki, druiri podinstruktor p. Wędziłowicz używany bywał
kowskiei Jeden  głos bezstronny i śm iały w y w o ła ł tniie P™ ™  me do objażdżek po kraju, dla przyuczania plantatorów
1 1 1 n je jhęci i oburzenia, k tó re  sie objaw iają w  c ierpk ich  |  P°pfbwnej. uHrąwy i wyprawy lnu. W miesiącu lipcu, gdy spro-
i  o ltry c h  w yrazach . Jako  p rzy k ład  p rzy u czam y  poniżej > “a„,“ v“Slęcy ? infj | u% r  z zagranicy p. Brachtel, objął

jfeile * z ty c h  listów  •

W, .dzimierz hr. D z i e d u s z y c k i ;  II . nagrodę (2 dukaty) fol- 
wark uaolański. Z? j ę c z m i e ń :  I. nagrodę (1 medal sr. i 3 
dukaty) Włodzimierz hr. Dzieduszycki; IL i.ngrodi (2 dukaty) A- 

Noel. Za o w i e s :  I. nagrodę (3 dukaty) K azm irz Panko
wski- H. nagrodę (2 duaąty) Stan, Biykczyński. Trzeci z po
rządku najlepszy owies, wystawiony przez jakiegoś włościanina, 
o tr z C T  2 dukaty złotem, z a  k u k u r n d z ę :  I. nagrodo (medal 
-r. i 3 dukaty) Dawid ibraham ow icz; II. nagrodę (2 dukaty) 

|  Władysiaw Przybyłsław ski. Za h r  e c z k  ę : 3 dukaty Józef Gizo- 
• wski. Za g r o c . i  i fa  s o  ię :  I. nagrodę (meda' sr. i 3 dukaty) 

Izydor Kędziersai; II. nagr. (medal i 2 duk.) Maksymilian Bogda
nowicz. Zr k o n i c z y n ę :  I. nagr. (medal i 4 dukaty) Stanisł.
BryKczyński; II. nagr. (2 dukaty) Karol linbu-k: Za l n c e r -
“ 5 (m jdal - 3 dukaty) otrzymaiy Dublany. D ruga nsgroda 
pozostała nie rozdaną. Za b o b - k ,  w y k ę ,  ł u b i n  itp I. nagr, 
(1 medal i 3 dukaty) otrzyma? Śmiałowski Bolesław; II. nagrodę 
(medal i 2 dukaty) Go-ajsk. August. Za olbrzymie b u r a k i  (1 
ipedai i 3 dukaty) otrzymaj Pankowski; a drugi medal i 2 duka
ty za m a r c h h w  w egzemplarzach kilkofunrowych. Za s i e m i ę  
imane I. nugr. (medal i 3 dukaty) H udetz; II. nagr. ^medal i  2 
dukaty) Sander Edward. Za n e o a k  i l n i a n k ę :  d r a  m-idale 

! i 5 dukatów Abrahamowicz Dawid. Za n a s i o n a  l e ś n e  I. na
grodę (medal sr. i 5 duk ) Sapieha Ad im , II. nagr. (m idnl i 3 
duk.) iasy miejskie gminy Lwowa, zostające pod zarządem Strze
leckiego H enry1,a ; III. nagr. (meda’ i 2 dukaty) Włodzimierz 
hr. Dzieduszycki. Prócz tego leśniczym przyznano listy pochwal
ne. Wystawa potrwa jcszczi dni kilka.

, , szk°ły> wysłano Górakii go (wraz z uczniem Waniem)
(F . L .'~  K raków , 27. lutep-o ^  n r . 47 Dzten.^ m . | J  rskie ala rozszerzenia poprawnej metody uprawy

JZ.’ 7 ”  '  vraślacv obecny stan teatru ‘ 1 wyprawy lnu.
kńtlr^wdr- l i s t  V ooług mego przekonania, jakkoi- Objaudiki te n >curiF3ktorów po kraju,^rakpwakiogo. List ten, podług VArRft. strony c. k. starostw, wskutek _
Wyiaytałem list z

■Wiek ełusmii'- i  tra fn ie  w y tyka n iek tó re  “ Ster^ ‘ 1
Izie naszej sceny, pisany je s t jednak  ze z y  ̂  • : nej, czego dowodem najlepszvm zam 5wi Dł' la ł
dnośuą  i pobłażaniem , na jak ie  n ie  f  sługu je  r  si, rai, nU fnianigo z okolic poc górskich ( , L  i

„ , poparte czynnie ze
. i - . ’ w s uŁak wyraźnego w tej mierze polecenia

wys. namiestnictwa, przy zyniły „ ę  dn rozbudzen;

AU* j a m o  -----  t r / * AT
>'arz jó teatru, a w szi aególnośoi dyrektor p. Koźmirn. a 
-ezwzględne, ostre skarcenie zasługuje t o , co się dzieje 

nbenaie z naszą Bceną. Upadez sceny krakowskiej z każdym 
dniem -widoczniejszy. A przcuież scena nie jest wyłączną 
Własnością przedsiębiorcy* ale własnośoią miasta i kraju 
Całego! Zresztą s z t u k i  polska ma swoje prawa, swoje 
Wymagania; każda scena p o l s k a  ma pewne o do wiązki 
n a r o d o w i 1 do spełniania, zupełnie in w  jak ten, ażeby 
Poied-ńezvm osobistościom służyć za poie łatwego dobicia 
siĘ tortuny, kosztem sztuki, kosztem kraju który daje 
■uLwencję , W t <  m publiczności... Ale p»; Joźm ian  drwi 
■ob e z poczciwi j dobrodusznej pnbUęznosc, krakowskiej, 
tewA j ę L  tumany, a służalcza krytyka tutejsza po
maga mu do tego wszystkiemi silami. / e 
ująć w  Krakowie za sztuką i za puDiicznoscią. . z ^
rozporządza liczną klaką nietylko teatralną P '

* Rluszs. o ocenił wasz korespondent tutejsi-y 
żencką. Ale też recenzyj tych nikt tutaj teraz nie czy . 

’ Wiekzono im zrazu, ale teraz poznano się na nich l ka y 
śmieje się z mofi, rsw et =ami artyści, przynajmniej rozu- 
łnniHjłi. Ale też soena m. .za liczy zaledwie kilku takicn,

ia sprawy lnia- 
b e e s e k

ftiemi-nU Iniam go z okolic podgórskich (z Sanockiego i krośnień
skiego) po największej części przez gminy, zaś 14 przeszl i becz sh 
z okolic Sokala, zwiedzonych przez podipstruktorr Wędziłowic 
a nadto zawiązanie sekcji lnianej, w oddziale sokalskim. ’

Pośredniczy? też Komitet w sprowadzeniu narzędzi do Wyrobu 
lnu służących, i sprowadził łamaczkę Rottera dla sekcji b o b 
rzańskiej. Udzielony zaś z ministerstwa modol 1 smaczki rę iznej 
Pautem., używanej w Inflantach, którf przy obsłudze 3 lndzi dzien- 

i 2200 ft. wyl imać może, przesłano oddziafow rudeńskieron, 
jakoteż p. Hndetzowi do odwzorowania — a nadto sprowadzono 
koś stem funduszu subw. 1 egz. takiej łamaczki in uatura, za po- 
średmetwem p. Kriegsmana i okolic Wolu iru.

JS asionie sprowaazoue m zasiew 1873 w ilości 26 Btecz k lnu 
rygskiego, & heczek pamawsldego i 4 mierzyce lnu holenderskie
go, rozdano.

Na zasiew 1874 sprowadzono: 24 beczek lnu rygskifgo, 8 be
czek parnawskiego, 2 mierzyce holenderskiego i 2 mierzyce lnu 
tyrolskiego. Zdaje się jednak, że zapas ten nie wystarczy, i  lnu 
rygskiego więcej sprowadzić będzie potrzeba.

W sprawozdaniu nasrem zeszłorocznem wspomnieliśmy o prze
niesieniu szkoły lnianej z Grzędy do Dublau. Po rczpatrzenin je-

Ostatnie wiadomości.
Przypom inam y, żd ju tro  o ęoćz  uie 4 popołu

dniu w 8 d i  ratuszowe! walne zgrom adzenie T ow arzy
stw a O p ie ti Narodowej, Kom ite -żarząd j ający spodzie
wa się ja k  najliczniejszego u d z id n  członków.

Otrzym aliśm y fiat następujący Z  o k o l i c  C n e ł -

m a  2 L  i t t ę jo  • ^  wypadków na  Podlasiu, je 
steśm y lu  j ,k b y  w stanie oblężenia. Chłopom naw et n- 
trudn ia ją  kom uniLacjt, aby wieści z o asia n czy 
nify  koniecznego m iędzy »udem wrażenia, e y i pop 
przybyli z G alicji na u d u g i prawosławia, me poucie
k a li ze st-achu na wiadomość, że me lHden z ie 
logów padł już ofiarą rozdrażnionego ludu, o nie j 
dnego zabili, a pokaleczył* wielu —  ą wielu jes a  ̂
k ich , k tó rzy  dod mej od rządu zbrojnej Btraży, winni 
swoje bezpieczeństwo. P iękne  apostolstw o! godne w a
szych  św iętojurskieh mistrzów 1 Pomimo jednak tych 
ustróżności m oskiew skich w ładz , pomimo że mylne 
rozpuszczają wieści, będę m ógł i wami podzielić się 
w iadom ościam i, k tó re  choć z trudnością, jednakże o- 
rzym riem y P ię tnastn  księży, opiei ających się schy- 

zmię. siedzi w w arszaw skiej cytćdeli. Osobno blisko 
■rzydziestu zam knięto do w ięzun ia  w Siedlcach. O pióez 
tego możemy powinszować k lice św iętojurskiej wspa
niałego zwyniAstwfi ich k jlegów, bo k B W ojno 'sk i 
proboszcz z Roztoki, (niodałeko D ubienki) i ks. W i- 
tuszyńskf prouoszcz ze Zm idzi, (niedaleko C hełm a) za 
to że galicyjskim  reform atorom  ośmielili się powi ,* 
dzieć praw dę, iż są zdrajcam i w łasnego oumienfa

zaprowadzone. W  rozpraw ach ogólnycL ośw iadczy1 
m iuisier skarbu  gotowość wejścia w rozbiór poszcze
gólnych zm ian, położył jed n ak  nacisk  na konieczność 
ustalenia podatków  od czystego dochodu przez czas 
nieiaki. Zm iany w w ydatkach państw; m uszą byc u- 
względoione głów nie przez urozmaicenie podatków oso
bistego i dochodowego. P ro jek ta  rządowe przekazane 
zostały  poszczególayin referentom .

W  dyskusi nad  tem  K rzeczunowicz przem aw iał 
za zapiow adzeuiem  kw ot podatkow ych na pojedyncze 
kraje , tudzież za wzięciem pod dyskusję ty lko proje
któw o podatku  domowym i zarookow ym . W ężyk by ł 
z iau ia , że ty lko  pro jek t o personalnym  podatku do
chodowym  należy w ykluczyć na razie  od dyskusji.

Izb a  panów w R adzie państwa Odbędzie ras tęp n a  
(c ., posiedzenie 3. m arca t. j. w przyszły  w torek

J t a i  „ r m » s i ł u i  L u t z a  w i e d s n s i Ł . ,  >•
27. lutego 2 gofl*. 30 min.

Jednolity dług pońatwuwy w i.anfutot»nb 69 %tr. 70 e t : 
w g u b rw  7415 Losj poły Eki r  1860 r. 104-25: a a i  j, b u  si! 
Wiróańskiego 970 — : A kcje'banka k  edytowego 242— ; Lona in 
IH  75, orebro 106 50 Napoleoi.ćor 8-93,
_, _ _AKuje banan uanao-aostr. 46 60 węgierskie akcje kredyt-,-e 
16250. akeje banku ang« -s  istri 152 50, BanLr Zwiąak. 138 25 
kols* K aroik-Ludw ika 232*50, kolei eiei miegreda — ; kolei 
połudn. 158 —; kolei alfoidaniej 143 50, k.,lei Elżbiety 206 25; 
koftii Iwo w .ko- Jienuow. 144— ; kolei węg. półn.-! BiitoO I»i-75 
Vereumbant 24 50 ko.-u Kudolta 16050, kolei węg. wwsLooiue 
i l S i  obhgacj, in J_ _ _ ‘a_cyji — ; loei m roku
1864 141—; akcie kolei Kuoiiycłto-Oderberc. 139— : Veruob-a- 
oani -Acpen 120 60 Losy tu ickie 4f 25; Ancie Wied Hai J-
bndowmcaef0 83-50, kolei parnit-- 319— , Wiener Bank ^erel.
89 2o, Wiener Banvereir. 4£ 40 Hypotb.-Rentenbank 3 0  -
Rosyjskie rumkucty 1-54. Gsp. słube.

, Mosk. noty bank. 92“/ aust. akcje kredj „ lk-61/,
lombardy 93 /,- aiio galicyjski- 1Ó4V. ko.ei Drństwowi i 194
kolm rumuńsitiaj 43 / „  an.tr. ooty sankowe 901/,,-, Losy « ros

—*•— UcposoLittuie: słabe.

ojTjei-uali d o  LwdWd. od  2 7 . d o  2 8 . lutfego.
H °t© I E u r o p e j s k i .  Książę W iktor k A nglii, A. Chrza- 

“ [* J  Kordonu, T. Pi„zer z Nowego Jorku, T. Śr-iraewski 
p  n 1’ Tyszkowski z R ybot/cz, M. Morawie--.k; ■ Zło- 

z A- Rosjutna' z Jas ,,
z Odessy dr ’Iaataer 1 Waniowa, dr. W Podhajecki
K houyky  z ' © ” ^  ^ ^ P ^ y n^ c , P. Fenili o Uałasza,

H o t e l  L r t u g a .  Z. Jak-bsohn 
W iednia, L  Stern z Krakowa. z Broaów, W. Melzer c

Z0-

P ociH łU  k o l e j o w e :  P rz .ie h o « lL «  e , i » aT
a w o r z e c :  e K r a k o w a  o 5. ?  67 m rann 
i 10, g 50. m rano _  .  C . ^ n . o w  t e ^ S 9’ | ' .  Z ł o

O - 'n  p° r^ ołudDlu 1 - 1- ą. 8 m. w nocy - e P o d w o i  >
‘i 10 Ł  g- 18‘ m- r&B0’ k i- m p« p o n l u ii 10. g- 58. m. w nocy. v  v

O d c h o d - a :  d l K r a k o w a  5. g. 5. m. rano, 5. g. 5 m 
wieczór i 11- g- w nocy — 3 i  J z e r n i o w i a C ;  6. g. 17.
na rant, 12. ““  w Boludnie i 11. g. w nocy — do Pod-
w o ł o c z y s k  i B r o d ó w :  12. g. w polud., 10. g. w nocy i 6. i 
7. m. ro. an

P o d * a . l . « L a  o d c h o d z ą  do P o d .  o ł o . s j i k  i od 
B r o d ó w :  g. 11. 82 m. w nocy i 12. g. 26. m. w południe.

P rzy C P o d zĄ  ze S t r y j a :  codziennie o 9. g. 28. m. rano, 
prócz tego w< wtorek, ezv artek i niedzielę o 10. g. 31. n.. w nocy.

O d c h o d z i^  do S t r y j a :  coda, o 6. g. 35. m. rano, prócz 
togo we wtorek, czwartek i niedzielę o 5. g. 30. m. po południu

U H  a M y  U Ł W 1
87. lu tego .

4 . ak <  j e  ma ■ ■ to n ę . 
ha a' h ,  Karola-Ladsrika 
Ł  ,  Lm ,w.-Omrnlowlu k l s ] ,  
I  " ii  W p . gzL  p a  800 d r .  . 

n r  , »w  i  w pL  BO1/,  .
4. T b i l  ornat, om HM d r .  

łow. asd , galla. t  pro. w ^. .
•  ■ a  *  -a •
,  a i * wJ „ku hlptt. galisyjsk. t  pr». 

Aal aakladu kr ad. włoic. . .
I I I . O k U g l aa  100 a tr . 

lu d e a ia lz z c y jn e  fa l ia y jsk la  • 
L a . ,  m ia s ta  K ra k o w a  - .  .

,, „ S tan is ław o w a  . .
IT . M onety.

h a k a t  kataD uaaaj . . .
„ M U -lk i .  • • .

haaoiaantor........................J a  u u n a  lasyl.kl . 0
*ahai i ,_y js«  a a u ra y  .  ,

p ap ia ra w y  
a-.aak la  k ila  ty k aso w a

W lodea, 88. lutego, 
' k i  V**- Błag. pań. bank. 

a s a  a arab. a ITV'| tut. alt. auatr.

O o a aisaunog.
os. kol. 800 p ro . 500

w ęg ia rsk . 
gaUoyj. . 
buków . , 
atadm iog.

Ig. pW yoz. kol. ST 
tru n k ó w  I8b d r .

U a t y  n astaw ne.
* Pru kank nart. loay

. gtlloyjiM" •aa_ ona .araa aiaaaa. 
agłankla na  ty

k r d . ■uat» .
, w II dteah

t* U ) ą

*84 - 189 60
144 60 U 3 25
218 — 216 —
— “ “ *

84 FO 88 7&
76 *6 75 *5
84 7-1 f 8 90
8S 60 87 . 5
98 60 9* &0

78 80 78 10
22 20 —
19 50 18 —

5 30 5 92
i 33 fi 25
9 8 90
9 22 9 0*
1 72 1 65
1 66 1 66
y 67 1 *6

107 50 tC6 25

70 16 70 06
74 10 74 -
— — 97 —
86 — 96 -
76 25 75 '0
78 75 77 76
76 75 7« 25
74 60 74 -

97 — 86 75

tO 90 90 76
_  — 76 —
—  _ 9* 60
86 60 86 40
14 76 94 86
95 60 «b —

l e t y i a k i  l e t e r y j n e .

j o t y  p o ty '  <• » )

:  :  ;  n »  •
:  :  .  }# *  •
.  k i o .  poi. Wfgl Z  ‘
.  l O a g n a H  . . .
,  BU adytow e ,  .
a to g . p a ro w a ł n a  D u n a ju
,  kai j o u  S a l a  .
a  e f '  .  .

:  b r . * 8 t . . < S ^ :  :  .
m U s ta  B udy  , „ ,

m kj. WlndiaohfrłtB , .
„ h r . W uldsto ln  . .  f
q b r . K eglew ich
B R udo lfa  • a . ,

^ b 0jf> p r a e m y s i ,  i  k a n k .  
Żeglogl p a r . a a  D u n a ju  .
Ko Id  półnoo. F e rd y n a n d a  

ra jd o w e j fr . a. 
m M OhodnleJ o e t. B ity

pard u b io k łe j . ,  *
po łudn iow ej ,  9
g łlłoy jgk ie j . .  *
osorn iow leck lej .
A lb re c h ta .  ,  ,
n a d d a ie a trw ia k lB j . 1

s ftapkowaklej ,
w ę f ,  p61. w sohodn. 
arcy k a . R udo lfa  MO ifcM r 

B alfoiuMjco dum ahak le j
B k o Bz y c k o - b o g u m.  ,  ,
B Bicdm łogrodzkioj .  |

o iaahakiej . . .  *
B w schodnio *w ^|. ,  9
m a tu t r .-p ó ln o o n o -Ł a c h o d .  .
B w aohodniej . ,
„ F rono iazka-Józefa  ,  .

juaukn u r o d .  au a trjac . • .
Z a k ład u  k redy tow ego  .  .
A kc je  b a n k u  a n g lo -a u itr . .

a s ungl.-w ęg. •
,  Zakład;. kredyt, r— .
B ban k *  f ra n k o - a u a t r .B # fraaoo-w f̂Łmk.

ir*?U

81« - 306 —
98 60 98 -

IW  25 104 -
141 T5 140 75
78 50 78 —
24 50 23 —

170 f0 l7J -
95 — 94
82 75 82 25
34 85 23 75
W - 8 i  -
26 24 £0
Si 50 8 t  -
SI S0 60
24 60 24 -
14 5 14 25
14 25 18 7)

554 - 5 8
*.-40 i  85

c 2 l -520 -
207 50 2v‘6 50

16® 76 ;60 26
S33 282 50
144 25 143 7»
12i OU 12 * 6J

1*8 — 111 -
.61 60 ; 6 1 -
45 — a 4 4  —

15rf 60 139 —
—  — 140 —

207 - 2u6 -
67 50 67 -

192 b0 192 —

205 - 2 4 —
973 — 97 1 -
243 85 24 i 75
164 2 i 1&3 76
35 - 81 w

163 60 162 60
46 - 46 50
t8  - 67 -

A keje  w io J e h a k le  d o  o b ra p ło d . 
a g a l ie  M p o te M n e g e  • 
t. a i u t r ,  s iw ją a k o w . •
« d la  o b r o t .  o g ó ln e g o  
a * « t r .  ogóL  b a n k u  

O b lin  p lerw s«ed0tw «. 
f fo le i  n a d d n -M ir* a a H Ł 4ts; . 

t, c e t ,  Klfcbdety 5  n Ma aa
100 *fc k  m. . .

• (am in. 1868) ,, n
„ raąd . 8 t. 500 fr . ,
„  „  Bmia. 1867 f r .
„  połudn. 8 t. 500 fr. .
n Bony 1870-1874 6 pro. ,
ii pół. O. F. 100 złr. m. k.
n n n n z * ltw  h ,  a.
- n n n w ar» wa.

tachod. c*tiak. z a  100 ołr.
w . a .  *r- iOw ssłr. a .  

K olei pdtad,*?oi. a le /a . 5 p re
k*  100

w arfcbr*«
» . l  goiło- «■ Ł- 800 *  w - » 
* 9 i  sr«B i » 6 p ri >a 1 ? 1)
_  , - . l i t .  K Ł.. H m ... II.

p o  .00 dr.

:

880 ołr.
W a l u t y ,  OosarsMoJ ko rony  
D u k a t n a  w agę ■

„ obrączkow y • *
N apoleona o r • * *
Suw oreny aagieiakle . 
f ta  1,-ońał m oskiow aki 
S rebro  . * *
SrobrOj kupony »
Talary  związkow e

9u oV
85 60

120 60 
74 -

61 50

9* -  
•3 łB 

18 ' 60 
132 5<* 
U l  85

91 75

104 *5

95 75

BB 25

82 76

101 85

5 32

8 94 
11 30

ł(:6 75 
m 5 40

90 —
2i6 -
85 —

120  —  

78 -

50 60

9% 70
93 60

139 -  
132 —
U d 75

91 25 
87 -

104 —

95 95

£8 75

196 60 
102 60

77 26
69 —

82 60

9ff 25

101  —

81 50

6 31

8 99 
U  20

105 60 
105 —

Wszystkim cierpiącym zapewnia zdrowie i  siły bei ekaratw i koiztów

*  h o n d y V  U .
żołądka, n e r w l r , ! ^  ^ r ^ w t t r o b T ^ a r n ^ M ' C u d o w n a  „Rei alescićre du Barry," która be* medycyn - kosztów aauwa cierpienia 
astmę, C er n T ; , S o ś f  b i e ^ u n ^ ^ . ^ łllÛ Wej^ M ^ ^  »rgJ^ w  oddechu, j tko to: tuberknłv, sur,boty,
krwi szum w na o k I 1 ’ ’ J  f i  ezsenaoac, bezsUnoac, hemoroidy, wodną puchlinę, gorączki, zawroty głowy, uderzenia
krwi, szum w uszs ih, nudności itp., nawet podczas ciąży _  „ak ńec d iab e t„ , melancholię, schudnifciej reumatyzm, gościec, błędnicę.

O e r t i l l u S T  * 4 !  r„ ,w/ 1?czeniu któ, urąga y w.elkiu, lekarstwom: 2586
Dia?ea boi ‘ V\ ic en 13 kwietnia 1873. Przed i miesiącami znajdowałem się w stanic, najopłakańszym. CLer-
pańskiej cu,l,iwn™;0-4 L L 1L r schnąłem z ma na dzień i przez dłuższy czas‘byłem przeszkodzony w mych stiidjaeh. Usłyszałem o
i wzmocniłem się Uk '* V -P- ' Z. i ” ' m'- S  paaa, uPRwni(', że po- l-miesięczn ein używaniu jej wyzdrowiałem zupełnie

fi żadnego drżenia rąk rnogę pisać. Widzę się spowodowanym, to stusunkowo tanie i smaczne pożywienie
C e r t r f l b a t  w  ~ « r£ i2 ‘J in. / . aleC,C ZOSt5J? ,* ^ 8z»“ Owaniem U a b r je l  T e s c h n e r ,  uczeń wyż. szi, ot /  h a n d l .
 : u n r* , Mi t t r o w i t z ,  oU. kwietnia 18 I. Dzięki doskonałej mączce, siostra moja, która cierpiała na nerwowy

^ T  ,-, się na di-odzc polepszenia po zażyciu 3 ft. Zarazem ośmielam .się prosić pana, abyś mi z a  p o b r a n i e m  p o c z t .
Mi k o ł a j  G. Ko s t i t s .

j a k o  l e k . i r s t
C erl„___

ból głowy i bezsen
p r z y s t a ł a  zwykłej R e y i l W r e .  z obszerną instrukcją zażywania tej m ąc.zw T óziećiT trg .iu  ' Ż. uszanowaniem _______  .  _________
„Revaiescióre iu Bar- ' -"kt- poczta Holleschau na Morawie, 7. maja 1871. Ponieważ spożyłem już kupioną od uana
jeszcze dwa fnntv nr a • or.‘\ ! ,1‘ wielką ulgę sprawiła w cierpieniach żołądka i niestrawności, przeto upraszam p ina przysłać mi 

uty prawdziwej Reyalescićre. Z sza rankiem J ó z e f  R o h a c z e k ,  leśniczy.

Cena w Pożywniejsza jest od mięsa i oprocz tego oszczędził więcej niż 50 razy swoją ceną aa lekarstfct.cfc
12 funtów 20 złr., 24 ?uuty 36 złr ^  R PÓt fu“U 1 ^  50 caf-  Ła funt 2 1 tr‘ 50 CQt-  2 fuQt" S ttT' 50 'nt-- 5 ean i ~ 10 *  
bliezkach na 12 filiżanek 1 złr 50 cn , '' f w puszkach po 2 złr. 50 cut. i po 4 złr. 50 cnt. Czekolada w prorshu lub w ta

288 filiżanek 20 złr., na 576 f iliżan a lr^  » fill^ n,eK 2 ®tr‘ ;)(J cnt-’ Q1 48 filiżanek 4 złr. 50 cut., w proszku na I2u f il iż a n e k  10 złr 
o też wszędzie w porządnych ap kach i «wi» 1 H “ y 8-l ł a d  w ' T; e d m u  u B a r r y  du  B a - r y  k. Com;  Ś'r %j.1^ s c h Sa ""® 

lub pobraniem pocztowem. klepach korzennych Skład wiedeński wysyła te i . K “ ” a l a j c i i r « “ swoją *a przekaz

na
jaku

w BRODACH 
pod Gwi azćą

m ,p y p k \rrtfo rrff? ,ŁrrKeicherta i B ryka Kelera apt. pod Lwem; w BOCHNI: u I. E. Bnleiowi im, 
i  Ignacego Schnir -ha w K( u A't», c, k . apt. cbwcd. Leo-*a Boldowicza, F r .  K rz y ż a n o w s k ie g o . M ap o

E r¥r™ i S & 5S  ̂ :.Szs i r QP '£ T t  -
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Juź nadeszły
na teraźniejszy Sezon
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K n i t a n i k i  w io n eu n t*  .  . . . •
" * l o i o .y  i  m a n t e l e t s  . . . . . .
Ż a ł o b n e  s u k n i e  i  k o s t i u m y  d o  p o d r ó ż y  
b u k n i e  d<i s p a c e r u  i  s a lo n u  . . . . .
U b io r y  r a n u e  . . . . .
P a l e t o t y  a k s o m i t n e  i m a n t y lo  . . . .
W e lw e to w e  ż a k ie ty  i  nu a u ty  le  . . . .
K a s z m i r o w e  . . . . . . . .
R o to m f y ,  p ła s z c z e  d o  t e a t r u  I  t .  d .
F r a n c u s k i e ,  a n g i e l s k i e  i  b e r l i ń s k i e  s z a l e  i c h u s t k i

o d  4  z l r .
, ,  ®
, .  1 5  , ,
„  „
. ,  1 5  , ,  

3 0  „
M l O  „
„  5
„  «

C

Do zdanego ze swej taniośoi

9 9  

99

„  6 0  
♦, 4 0
„  8 C*C 

„  5 0
,♦ 7 0
,♦ 8 0  
„  3 5 0

99

99

n i « i m T

KUHMAYEftA
w e  F w o w i e  p l u ć  M a r j a c k i .

Ś W I E Ż E wszelkiego rodzaju J a rz y n , K w ia tó w ,  T ra w , R o ś lin  pastewnych i ekonomicznych, D rz e w  i  K rz e w ć w ,
z e  z b i o r u  I S f J  r o k u ,  p o l e c a

(iLÓWNY mŁAB \łSIC>\ TEOFILA LIKUIECSO
w e  l i w o w i e ,  p r z r  p l a e u  I l a l i e k i m  1. 1 4 . o l» o l<  n o w e g o  ^ m a c L u  B a n k u  i p o t e ^ z n e g ’©.

M T  N a s t o u a  r o d z a j ó w  s z la c h e t n y c h  i  n i o z a u o t i n e .
C e n m l l c  j j l « *  w  > '  ■ ■  —•  J ^ o l c  ■  3 - Ł  » * »  1 1 : 1  a L « % « Ł « » u a  f m - z *  u < > o .
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W . P a n u

W ł. R u d n ic k ie m u
Doktorowi medycyny i chirurgii,

wyleczenie mnie z ciężkiej, utratą życia 
grożącej choroby, składam niniejsże

P O D Z IĘ K O W A N IE .
GdyMnni lekarze przepowiadali mi śmierć 

rychłą, Ty, Szanowny Doktorze, czynem dowio
dłeś, że gruntowna nauka górę wziąć mnsi 
□ad dyletantyzmem. Raz jeszcze dzięki Ci za 
moje uzdrowienie!

F a u l t n  H u ir r ic T c l .

Rento: His Lw om
szczególnie polecająca aię dla pensjonatów, 
obejmująca o k o t o  3 0  m o r g A w  p o l a  
o r n e g o ,  tudzież budynki mieszkalne i go
spodarcze nowe i O g r ó d ,  jest -wraz z inwen
tarzem z a  c e n ę  7 . 0 0 0  z l r .  w . a .  d o  
s p r z e d a n i a .  1*>86 2 - 2

S p rz e d a z  k o n i .
Z powodu przcntB ńen:& stada JO. 

ks. Hieronima Lubomirskiego w inne
okolice, są w 11 iyńcu, półtorej mili od 
stacji kolejowej Przemyśl, czterdzieści 
sztuk nadliesbowy eh kosi pochodzenia 
arabskiego, przawasnie pełnej krwi 
do sprzedania, » mianowicie: ogiery, 
klacze stadne, konie wierzchowe, po
wozowa, jako też młodzież różnego 
wieku.

Bliższych szczegółów udziela Z a*  
* » 4 *ł s t a d a  w  M l ż y ń c d  p o c z ta  
Niżankowice. 1299 i—3

Z a  2 3  Kir.
pozbędzie się każdy najnporczywszej

M IG R E N Y
za pomocą środka zewnętrznego, zupeł
nie nieszkodliwego, a od przeszło 3 lat 
stokrotnie wypróbowanego. Środek ten 
wraz z instrukcją używania i zachowa
nia się przesyłam za przekazem lub za

liczką pocztową 2 złr. Id cnt.

2- ?  Mr. Edward l y e j t f i .
Lwów, ulica Sobieskiego 1. 18.

Skład PIWA
K ra s ic z y ń s k ie g o

D n i a  1 3 . m a r e a  h . r .  o  g o d z i n i e  3 . p o  p o łu d n iu
odbędzie się w  sali stowarzyszania

dziesiąte ogólne zgromadzenie
iia r iM w i ic i  i

I > i* o l io  b y c z u .

O g ło s z e n ie  l i c y t a c j i .

O c h l z i a ł  i ^ a s t a w i i i e z y
w

Na porządku dziennym: 1) Sprawozdanie z czynnouci W ydziału, dyrekcji i kom;sji
kontroli. 2'; Przed ożenie rachunków do zatwierdzenia za rok lb73. 3) WyJ._ m.. .jtku
stowarzyszenia, inwentarz. 4) Zmiana statutu. I"ó9T 1 —1

F r .  F i l a n z e r ,  dyektor.
galic. Basku Kredytowego

u l i c a  W a ło w a  N J r. 4 .
przy ulicy W r o n o w s k i e j  1. 1 (naprzeciw 

domu ubogich, obok cytadeli)

rozpoczął z dniem, 15. lutego 1874

sprztflaż F M  m o  im M
po zniżonej cenie

— 26
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Przedruk podziękowań publicznych 
z Gazety Narodowej i Dziennika Poltlciego: 

Lwów d. 8. maja 1871.
Serdeczne podziękowanie składam ni- 

niejazem Wmu dr. Ed. Madejakiemn z» 
zupełne wyleczenie mojej żony z Migreny 
z kurczami, na którą mimo najtroskli
wszych zabiegów najznakomitszych le
karzy w krajn i zagranicą kilkanaście 
lat cierpiała i t. d.

Michał Pnchahlci, 
właśc. ziemski z Żółkiewskiego.

Lwów d. 30. stycznia 1874.
. . . .  Najserdeczniejsze podziękowanie 

za wyleczenie mojej łony z Migreny tak 
okropnej, że jo ł  wszelkie środk. zdi.waly 
się być daremne. Kilka tat trwała ta  
dolegliwość i wzmaga.a -jię mimo rad 
wielo lekarzy coraz bardziej, dopiero ta- 
siągnąwszy Twej światłej' rady, została 
w kilku mies.ącach zupełnie wyleczoną.

Teofil łn ck i, 
kupiec we Lwowie.

Wiadro Leżaka (loco Lwów) . ,
Półwiadra fl „ B . .
Wiadro Boi (ezarne jak porter)
Półwiadta Bok . e n  
Flaszka półm. arowa L cłaka  . . .

n ćwierćmiarows Leżaka „  -J4
n n Bok (jak porter) n —‘18

Kancja za wiadrówke  .........................„ 3-~
n p półwi.idrówkę........................ ., 2.—

Za próżną flaszkę 1 „miar. z w r a c a  sk ąd „ — 08
n n n 1 4miar. „ „ — -01

Znaczniejsi odbiorcy otrzymają r a b a t .  
Zamówienia zamiejscowe uskutecznia S k ła d  

przy stosownym z a d a tk u  za pobraniem k o l/ jo 
rem, przy czem 1 złr. jako zwrot lwowskiej 

akcyzy przy wiadrze z ceny opuszcza.

Prawdziwy angielski cement portlandzki, 
Grodzicki cement portlandzki,
Prawdziwe belgijskie smarowidło do kot,

po eonach najprzystępniejszyck zawsze znajduje się wr zapasie 
w  g łó w n y m  s k ł a d z i e  d l a  G a l i c j i

A LG  USTA S C H E L L E R  B ER G
LWOWIE.

podaje do ogólnej wiadomości, iż zapadce z dniem 
31. grudnia 1873 r. kosztowności, dnia !2. marca 
1874 r  w godzinach od 9. do 3., przez puoliczną 
licytację (w myśl §. 59 statutu) najwięcej dającemu 

za gotówkę sprzedane będą. 1298 1—3

S r  O R F tY R f R IE  C H R IS T O F L E .«

1282 2— ? me

R e p r e z e n t a c j a  B r o w a r u  
i  S k ł a d  P i w a  K r a s i c z y ń s k i e g o  

w e  L W O W I E .  I *

E . W . K r ó l ik o w s k i
w e  L W O W I E

otrzymał z największego magazynu

„Braci Popów w Moskwie" 
HERBATĘ na skład

i poleca
1 .  gatunek funt 4  złr. — c t
2 .  dtto „ .1 [  6 0  „
8 .  dtto - Jł _ — „

is  W a ż n e  d la  F a n i?  € o s j t o d a r z ó v ia

u

N a j l e p s z e
w a r z y w n e ,  p o l n e ,  1 a  ś  o  w  e  

W ILHEIM A ADAMA we Lwowie

N  a s i o n a !
i  k w i a t o w e
przy p la m  Mar jat-kim liczba 10,
n ap rzec iw  hotelu E u ro p e jsk ieg o .

c i )
»I

Liebiga Kompanii Ekstraktu Mięsnego
z F r a y -  t i e n t o s  (w Południowej Ameryce.)

C z t e r y  z ł o t e  m e d a l e :
P a r y ż  r .  1 8 « 7  1 3 ) ,  H a m  r .  1 8 « 8 ,  H o s L ł f f i .  r .  1871*.

T r z y  d y p l o m y  h o n o r o w e :  
A m a t e r d n m  r .  1 8 A 9 , P a r y i  r .  1 8 7 3 ,  W i e d e ń  r .  1 8 7 3 .  

D y p l o m  H O H 8  C O f tU O P R S  L y o n  r .  1 8 7 3 .

również 1078 9—121

z Magazynu C. TRAU w Wiedniu

w.edy tylko, kiedy etykieta kaideg/ł słoika zawiera

bieskiej farbie.nazyisko w nie-

I

clansiński familijna , . . funt 4  *lr. — ct.
K a i » ° " .................................... 5 .  — .
Souchong w skrzyneczkach

orygin d n y c h ..........................  .1 ,  v O ,
wreszcie

polecam w domu w eleganckie pudełka 
pakoz aną

Souchong czerwone pudełko funt 3  złr. — ct.
CoDgo, niebieskie pudełko g  „ — „
Proch z herbaty . . . .  „ 1  r 8 0  „

Pp.

G. SOPUCH
S K Ł A n  P Ł Ó C IE N  i  B IE L IZ N ?

pod „Piękną Polką* we Lwowie, ulica Halicka 1. 242.
Aby skład mój Z przeróżnych m n i e j  l u b  w i ę c e j  u  obiegu 

będących towarów prędzej wypróżnić i  h o i e ż y m  m ie j s c e  z r o b ić ,  o J 
dziS zacząwszy, towary te

sprzedają po cenie zakupna
i  upraszam o liczny pepyt.

14. S to p a c h *

S k ład  en g ro e r  u korespondentów T ow arzystw a:
J O lf e l  l o l g i  Or C o .  w Wiedniu (zum 8chwacem Hond), Hoben Markt. 
K l O g e r  A  H O h u , w Wiedniu (Schottengacse Lr. 1.)
Otrzymać przytem można F e  Lw ow ie :

J T a k o b a  J B e U e r a ,  O . T .  W  i n k l e r a .
Skład centralny konipanjj Liebiga dla Austro-Wegjer

\A r i«* 1 1 , W o l l z e i l o  N r .  O  — 8 .
■ * « ' » - « *  w  -

Ś w i e ż o  o t w o r z o n y

tnż o M  m agazynn n a s i e j  w yroliów  złotniczycii i jiiD ilRrsticli w  P y tó n  i  45,
J e d y n y  n a  h a l i e j e  S k ła d  f a b r y c z n y

SREŁEr. CUP.LTCiFLOWSKICH
zajmujących po szczorem srebrzo najpierwsze miejsce.

Srebro to, pochodzące ze ntyiinej fabryki Christotle & Cie w Paryżu, odazcze- 
gólnione na wszystkich -wystawach światowych pierwszemi medalami, ma tę wyższość 
nad wszelkiemi tego rodzaju fabrykatami, że po najdluższem użyciu, zachowuje tetfłb 
sam połysk i białość, które go cechuj.ą za świeża. W składowe jego części wchodń 
metal . , a l f e u i c P ‘ na wnkróś biały, a  nadto znak pancernikowy, wskazuj© ilość.
zawartego w nim najczystsztgo srebra lb . próby. Zwracamy uwagę Szanownej P u 
bliczności, że rzeczona fabryka wyrabia towary j e d n e g o  l y l k o  D ttJ te p B E e g O  
p i i m k n ,  to je s t: nie wypuszcza gorszych albo lepszych. Każdy przedmiot o s a 
czony jest stemplem tabryczuym. Dla uwidocznienia cen, podajemy treściwy cennik

przedmiotów stołowych:
12 łyżok . .
12 noży . *
12 grabków . 
12 łyżeczek . 

1 kochia 
1 kochelkr

złr. 10, 17 albo 18-75
„ 16, 17 „ 20 *—

„ 10, 77 „ 18-75
„ 9 mniejszych 7-—
„ 5-30, t”ia i 7—
„ 3-20 i 4 —

1 łyżka półmisKowa złr. 4, 4-60 i 5 
12 podstawek pjd noże i łyżki złr. 8-25 

i złr. 13-5f)
12 łyżek aeserowyeh u r. 12-— i 15*1—1
12 grabków „ „ 1: -50 * 15—
12 noży .  .  12-— i 15-—

Ceny innych w-yrobów są rozmaite, stosownie do fasonu i wielaOŚCL, gdyl to 
jedynie wpływa na cenę , — metal zaś, we wszystkich wyroSkcn , puwtarziuuy, jedi 
jednego tylko gatunku. I  taje, cena lichtarzy od 7 złr., 8 złr. 55 cnt.. 10 złr., idzie 
co rs wyżei aż do najozdobnitjszych gilożowr.uycń na cenę 18 złr. Kanue.abry 
gładkie na 2 świec 35 złr., na trzy płomienie 40 złr. Imbryczki Czajniki, Dżbańti* 
Irk i na śmietankę, Tace i Tacki, E k ie rk i na cukry i ciasta, słowom wybór najświe
tniejszych przedmiotów po cenach p r z y i s t ę p o y e l u  S t a ł y c Ł ,  •

Kościelne przedmioty posiadamy z fabryk lueiiHecmh.
Chlubiąc się zaufaniem zaskarb.onem sobie u Szanownej Publicznoaei od ła t jai 36 
mamy nadzieję, że polecając nasze nowe przedsiębiorstwo, utrwalamy je  wię seę j^arcze 

P r z y  t e j  H p o u o b a o ó c l  
połecamy od dawna rgzystujący ju i magazyn nasz wyrobów złotniczych, jnoilerakicn 

i szczero srebrnych, zawsze wytwornie i obficie i s ipj t t  iny 
Z ufcjgłębszem uszanowi ni m

11U4 fi— ?
J o z e f  O s t r o w s k i  i  S p n .

r ł y n n k  1.

1127 4—?

A P T E K A
w m iasteczku na Bukowinie jest do sDrzedania 

lub wydzierżawienia.
Dotyczące zapytania uprasza się adreso

wać pod literą F .  8 .  dc Ajcnrji dzienników 
A. Pią.kowskiego, plac K -pitulny pod 1. 9 we 
Lwowie. 1285 8—3

1252 6— 12

m i  Sia p s p te y !!!
P g c j i f k l r a  złożotoa z 60 pni, 
A O O lU R tw ^  między któremi 40 
dzierżonow, wzorowo prowadzona i u- 
trzymana, jezt z powodu zmiany mie- 

»zkan'a nafychmiaut z woinej ręki
do sprzedania.

I Zgh>»ić się pod adresem J .  R . po
d e  rbatante Pomorzany. 1264 8—?

♦  ♦ ♦  ♦  * -o -o *  o- ♦ ♦  ♦ • ♦ i *  <>[♦ * [ ♦:oooooooooooouoooc>
Galicyjski Zakład Kredytowy Ziemski w Krakowie

r y d a  j e

LISTY ZASTAWKĘ
5 1/ 9' Z 19 na si -*bi o , lo8owanc ir 3 6  lat.

na naln tę  snstrlacka losow ane w 3 3  lat.
6 '̂g .9 „ ts .. w 18 la l.
7 ' , Listy d łń in e  losow ane w 30  la l.

Listy ta są imjwf;iśc:wsze do lokowania kflpitałów, gdyż:
1) Oprócz papilarnego zabezpieczenia hipoteczu.go, stwierdzonego n,i każdym Liście Zastawnytr F^dpisett- t. k. Komi- 

tarza rządowego, są nadto zagwarantowane całkowity™ kapitałem zakładowym Towarzystwa, które w myrł §. 5. swycl Hta uiów,
innwwk inłornl/iW hłUltOWYCh. JCr©dytOWVCIl

to RT ou w w** U «■-—— V i   V. ¥. y >11 JL unuiujotun, a>vzv w» ~~J u 1 ” J * 1
oprócz pożyczek ua bezpieczeństwie rzeczowem opartyi b, nie może prowadzić żadnych innych interesów bankowych, kredytuwycb

^  2) Suma znajdujących się w ob.egu Listów Zastawny/n n'e tnoże przewyższrć wierzytelności h-^-otec myi-fc Zakładu, an-
też dziesięć, rotnie wzięfcgo, rłeczywiścif wpłaconego kapitału zakładowego Towarzystwa (obecnie wynoszącego 1,000.000 z łr .)K 7b.

tt) Kupony płatne w w a l u c i e  dnia 1 maj_i i 1. listopada — w s r e b r z e  dnia 2. stycznia i 1. lipca każdego roku, 
wypłacają się b t l  Zadayeh Strąceń tytułem podatku lub innym jakimkolwi >1. .

I) N.iknnisc na zasadzie ustawy z dnia 2. lip-a 1868 roi u Nt. 93 Dz. Pr. P. Listy Za$t3slll( ITtifli, 8łllŻyC 00 IoUpoJI 
funduszów sleroclńsklch, Instytutowych I depozytowych, równh t  juko kaucje w stosunkach kontraktowych I Uuynowycr.

Listy Zastawne i D łnine Galicyjskiego Zakładu Kredytowego Ziemskiego są do nabycia po knreit dziennymi 
w H l  n t t O '.  le 1 w Galieyjskiu Zakładzie Kret -towym Ziemskim,

, ,  w Banko Galicyjskim dla Hai ulu i Przemysłu;
we L r  O t, l e  I w S-i i i ?  c. k. upr ę w. Zakładu Krefl. towego dla Handlu i PrzSmysłn; 
w T a r n o w i e  1 w F ilii Gali yjsldego Zakładn Krcaytowego Ziemskiego; 
w W arszaw ie < w Banio. Handfowym;
w W iednia 4 w Lombard- nr J Esccmpto-Ba ik, Karóner-btrasse 10) 
w B erlin ie  s w Nc-ddeutschc Grunderedit B ani.

Zapadłe Kupony wypłacają się także we wwystkich poWylej wymienionych instytucjach. 1237 3— 7
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6 j ^ r U g l e  pr-eroL jne i rozszerzone 
wydanie mego ,P o i  a ń n i k a  l o k u r *  
8K ie g o  w  c h o r o b a c h  w e n e r y  
' z i n e b ,  p o d ł u g  n a j n o w b b y c h  
b  . a . ł ń  i  d o ś w i a d c z e ń  m a d y ® ! ’ 
n y ,  t, p i ż y d H l k i e m  o  s a m o g w a F -  
a ile 1* Wyszło właśnie i kosztuje 1  złr. 3 0  ct- 

Metoda racjonalna, pewna; grun.owns 
wyleczenie nawet zastarzały b  i zaniedba
nych wypadków, be* pozostawi mis śladów 
we krwi; ora/ skuteczna rada w i -
ni-mocy. . WIO 9 - ?

V< colt. zachowania ścisłej dyskrecji, po
daję nL zyczeme inny adres, yod którym i „■ 
miejscowi pacjenci po przeęz^ąniu Poradnika 
ze mną korespondował uiogą. M dykainenta 
na żądanie za p o b r a n i e m  poestowem.

Med. Dr. Karcz
w e  L W O W I E

od 16 la t lekarz spe-jal -y  dl; C chorób we- 
nerycznyci i skórnych. Ordynuje codziennie 
cd 8 —i  O i od 3 -  £  fgddzinj przy ulicy 
w , t a t o w e !  rod  L 3  dom Kup u .

Handel Mód DamsMcb
doorz© wyposażony wg wszystkie doń należące artykuły, znajdujący się na miejscu 
bardzo ticzęszcz&nem i dogodnem (Rynek, l. 49 stary, 25 no ?y), na przejlein ■ ulięy 
Halickiej do ulicy K r a k o w s k i e j ,  w r a z  z  c a ł e n  U r u ł d z 4; n i e m  a f a k p o w e t t ,  
1 powodu zwinięcia handlu przez podpisaną właścicielkę taiowegoś, j©*t sa ©ś n t) 
n i s k ą  i przy korzyStnych bardzo warunkach,

z  w o l n e j  r ę k i  d o  s p r z e d a n i a .

W handlu tym, zarazem w celu spieezntgo zwinięć, a  taaowe^oż, rozpociętt. 

1 • -  A - .a * •*% w y  m - r  Wb«tLsc*.aL
zapasów strojów, wstążek, kwiatów robionych i wszelkich p-iyhorów demskieh bądś 
to hurtem, bądf te ł w tuzinach lnb pojedynczych sztukacu

I * o  c e n a c b  f a b r y c z n y c h
c opuszczeniem znaczn :m przy odbiorze znaczniejszej ilośei.

Dziękując z.i oświadczone długoletni ; zaufanie i względy tranowrym panion. 
polecam to ogłoszenie ch ,ask~w«; uwadze.

s i290 2 - 2  J n n a  S c h i c r .
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Zupełnie świeży transport ze zbioru 18734
ciemno naciągającej i przyjemnej woni

CHEsSKO-ROSYJSKIEJ HERBATY
poleca handel K .  HAŁŁAB&hA we Lwowie

Ulica Malicki* ,
pa wagę wiedeuską, 0 8 łutów więcej niż zwykle tu  przy herbacie użyWRL > funty rosyjskie i w skutek tej ogromnej defe-

rencji na wadze o jedną czwartą część taniej -.
1 funt C o n g o  c e s a r s k i e j  . -
1 f u n t  F e m i i l i j n e j  . . . .  
1 funt S k c lan g e  d e  I t to s c o u .

złr. 2 cnt.
złr. 3 cnt. 
złr. 4 cnt.

1 funt I m p e r i a l e ........................ złr. 5 cnt. —
1 funt P ro sz k u  herbacianego złr 1 cnt. 20
1 funt C iast angielsk. do herbaty złr. 1 cnt. 20

Łyżeczka od kawy niekopiasta powyż \. ymienionew herbaty przy dobrze kipiącej wodzie, li do tego używanego 
snmowara, daje 2 szklą, u  doskonałej herbaty. Samowar nie powinien być we środku ezuroi iny, ponieważ wodr osożua 
Wapno, które przez ażurowanie poruszone mąci -wodę że dopiero w dziesiątym razie czysta i niemętna wychodzi.

1 \T 4 G A . Przy tej sposobności musze zwrócić uwagę Szanownej Publiczności na składy wiedeńskie i różne inne, w na
szym kraju próbujące szczęścia u lie  h e rb a c ia n e , anonsując/ herbatę, któr* chlubią się głośnemi firmami 
w oddaleniu kilkuset mil zostających. W sz\ ,tk ie składy wi-ideńsk'/* pobierają tylkc z tych samych miejsc 
i po tej samej cenie, ja»oteż w tym samym ga t” nku  herbatę co i ja, zatem ta:nej i lepiej usłużyć n i- mogą; 
a rw«ży—gzy) że te filie lub składy bez z”sku robić nie mogą, przypuszczać należy tylko potłedniejszy satu  ib. .

J b a s k a w e  k l e c e n i a  n a t y c h m i a s t  u s k u  t e c e r i a m ,  H 66 5.  24
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^  i  Ł  i .  0 . Buiskim  ; Rfcsrr* % d m K M w  tD gftjfflkfc* F o k k ł i g o "  t H  L . ^ u ta k w ic s i*  t ik *  H «2ick»  l


